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Niepotrzebne ultimatum. 


Od miesiąca prawie ciągnęła się sprawa rze- 
komej przesyłki broni z Włoch do Węgier 
przy pomocy fabryki broni w Hirtenberg pod 
Wiedniem. Jak wiadomo, pierwsi uderzyli na 
alarm socjaliści austrjaccy twierd: że 
z Włoch nadszedł transport Kilkudziesięciu 
tysięcy karabinów oraz- kilkuset karabinów 
maszynowych do fabryki w Hirtenberg pod po- 

zorem naprawy, skąd pocichu przewożony jest 

do Węgier, skad, jak twierdzą socjaliści au- 
strjaccy, ma wyjść zamach monarchistyczny 
rozpoczęty przez zdobycie czerwonego Wie- 
dnia. Na wiadomość tę mała koalicja uderzyła 
na alarm, grożąc wyciągnięciem całej sprawy 

w Genewie, żądaniem kontroli nad Austrzg 

z powodu złamania postanowień traktatów po- 

kojowych i alannem spowodowała wreszcie 

Francję do bardzo ostrego i zdecydowanego 

wystąpienia w Wiedniu. Było ono tem ostrzi 

sze w swej istocie, że dyplomacji francuskiej 
udało się skłonić Anglję do wspólnego w tej 
mierze wystąpienia w Wiedniu i wręczenia 
rządowi Dolifussa wspólnej noty zawierającej 
bardzo ostro i terminowo sprecyzowane żąda- 
nie w kwestji broni, która jak się okazalo przy 
szla istotnie z Włoch, z polecenia prywatnego 
przedsiębiorcy p. Costese 4 Brescio. Przysłał 
on 50.000 karabinów i 200 karabinów mas 
wych z zapąsów starej broni zdobytej przez 

Włochy na Austrji, motywując te prz kę 

faktem, że maszyn do naprawy dawnych 

Mannlicherów niema dziś nigdzie poza Au- 

strję. Broń, jak się okazalo, znajdowała się 

w fabrykach w Steyer i Hirienberg i nigdzie 

stamtad wysyłana do tej chwili nie była. Nie- 

mniej nota angielsko-francuska złożona z 5 

punktów żądała, 'by Austrja odesłała tę broń 
- właścicielowi do Włoch, a gdyby odmawiali 

przyjęcia, aby ją zniszczyła, dalej żądała, by 
| rząd austrjacki wdrożył śledztwo czy jakaś 
vzęść tej broni została przesłana już do We- 
gier i zawiadomił mocarstwa o tem, jaka ilo: 
zostala tam już wywieziona. Nafdotkliwszy je- 
dnak by! punkt 2-gi noty żądający od rzędu 
austrjackiego stwierdzenia odesłania lub zni 
szczenia broni pod przysięgą a charakter ni 
wątpliwie uttymatywny miał punkt 3 zostaw ia 
jący rządowi austrjackiemu 2 tygodnie c 
na przeprowadzenie tych wszystkich żądań. 
Nota byla niewątpliwie przykładem bardzo 
` daleko postniętej, chociażby w obronie post: 
nowień traktatu, surowości wielkich mocarstw 
w stosunku do małej i słabej Austrji i na pz; 
kładzie jej okazało się, że każda przesada wy- 
wiera skutek wprost przeciwny zamierzone- 
mu. Początkowo za zgodą obu stron t. j. Au- 
sirji oraz Francji i Anglji trzymano tekst no- 
ty w tajemnicy. Austrja nie wiedząc, jak wy- 
brnie z tej sprawy, nie miała powodu się chwa- 
lić, autorzy noty woleli czekać z jej oglosze- 
niem do czasu kiedy okaże się, że znalazła ona 
posłuch. Austrja, jednakże, jak to bylo łatwe 
do przewidzenia, znalazla sprzymierzeńców, 
którzy obiecali jej pomoc a zarazem, jako naj- 
lepsze antidotum na krok angielska-francuski, 
uznali ogłoszenie noty.  Wyplynęła ona naj- 
pierw w prasie włoskiej i podziałała jak bom- 


'ba. Prasa niemiecka, austrjacka i włoska a na- | 


wet niektóre pisma anpielskie poczęły potępiać 
notę, wskazywać, że stosuje się tu niesłychane 
rygory do malego kraju, o ile chodzi o broń 
idącą z Włoch, ale nie robiło się tego, gdy szły 

| przez Austrję transporty «do państw małej Koa- 
| licji. Słowem Austrja znalazła obrońców tem 
gorętszych, że jak np. we Włoszech orjentowa- 
no się zarazem dobrze w sukcesie dyplomatycz- 
nym francuskim - polegającym na wygraniu 
Anglji przeciw Włochom. Przez kiika dni 

- rzecz zdawała się być niejasna, bo autorzy no- 
ty wstrzymywalł się z ogłoszeniem jej tekstu 
ograniczając się do dowodzenia, że nota nie- 
ma charakteru ultimatum i że jest utrzyma- 


3 = 
na w tonie przyjacielskim. Ostatecznie jednak 
- Forreign Office, nie chcąc irytować własnej o- 


nę pinji ogłosił notę, po której ustały już wszełkie 
© wótpliwośc. | 


"Po takie 
ustrjacki 


tu austrjackiego złożył o- 
cgdaj « dczenie, w którem po podaniu 
r | noty angielsko-francuskiej zakomu- 
owal: że na notę tę Austria nie da odpo- 
adzi! że br japrawie, częściami odsy- 
adzi lo Włoch, które 


ciężkie działo na muchę, podczas gdy spokoj- 
nie patrzy się, jak w sąsiedztwie słoń niemiec- 
ki zbroi się jawnie w sposób. który naprawdę 
może być groźniejszy dla pokoju europejskie- 
| go niż owe stare Mannlichery. Toteż nie brak 
" głosów, że demarche z 11 lutego miał na celu 
nie tyle sprawę karabinów, ile — jak twierdzi 
zwłaszcza prasa włoska — zmuszenie Austrji 
do wyboru pomiędzy Włochami a małą koali- 
cja. Jezeli tak było istotnie to osiągnięto sku- 
iek wprost przeciwny. Austrja — jak się dziś 
zlośno — mówi optowała wskutek tej noty ze 
Niemcami. Istotnie wszechniemcy podnieśli 
glowe — prawdopodobnem jest wstąpienie ich 


do rządu i utworzenie gabinetu ma 
v pognęhić m. izm. Soc; 
ak wiadomo dość dobrze r 
stosunku zwłaszcza do Czech, gdzie maję 
nych tow yszów partyjnych w r 
na nich w chw y u steru w 
Hitler jest bardzo znaczący a pozycja ich nie 
zenia, Dziś cała opinja austrjac- 
przeciw nim. że swą „denun- 
“ spowodowali tak cię: Ma państwa 
iu. Toteż minuscwy rezultat ultimatum, 
ono tem, że okazalo iż Austrje 
(ko może sobie pozwol 


ny wracają do Włoch. ale z chwiię ujawnie: 
nia całej afery było przecież rz 
jeśli nawet myślano o innem 
niu, to nie da się już ono uskutecznić 


siej 


znacze- 


tedy było osiągnąć ten sam rezuliat bez 
sowania tak ych środków, tembardziej, 
lomem j z powodu ostatniej poży 
finanse zależą od Londynu i-P. 
ryża. Sprawa utrzymania postanowień trakta 
tów jest sprawą doniosłą i zas 
być jednakże jednomiernie stosowana. Nie po- 
sieci, w której u- 
a, ałe pr: 
niemiecki 


ma płot 
przerywa sią raz -po. razu 


śmiała 
SZCZUPAK 


Sprawa samolotów węcierskieh w jolie feantuskiej. 


Paryż 23 lutego. 
" dówiadu: i 


(Tel. wł.) „Eche de Pa 

siedz 
omawiana była kwestja y 
włoskich do Węgier. Komisja poleciła 
FHerriotow at infor- 
macyj w e spraw z anieznych 
1 poinforn Deputowany Yh 
gar zapowiedział, że w sprawie tej wni 
do Tzhy iuterpelcję, 


Raczy ożył oświadczenie natur 
czej, które — jal pisze Korespondent „Jour- 
nala S. Brice, sprawiło efekt wybuchu bomby. 
Treść deklaracji jest następująca: 

Na wstępie stwierdził hr R 
my debaty: coraz bardziej się ro: 
legacja polska ou początku zdawa, 
w pełni spra Jak bardzo to jest niepożąda- 
ne. W związku z tem min. Raczyński przy. 
pomniał deklarację polską z 6 lutego r. b., da- 
lej przypomniał, że na początku zapowiedzia- 
no, że dyskusja, która ma miejsce w komisji 
glównej nad stroną techniczną rozbrojenia, 
uzależniona jest ściśle od postępów osiągnię- 
tych przez komisję polity w dziedzinie 
bezpieczeństwa, i a nie bẹ- 
dzie zmuszana do po 
czej, Ponieważ pi: 
rozdzielną: całość, nie jest m 
jedną jego częścią, w oddzieleniu © 
Tymcza zaś propozycja, którą pi 
no. komisji, domagam-sięy aby wypowiedziała 
się ona definitywnie co do systemu organi- 
zacji wojska niezależnie od innych kwestyj. 
Stwierdzi av ten sposób, że konieczne 
jest wyjaśnienie, czy projekt rezolucji, przed- 
stawiony przez delegację francuską pozostaje 
w organicznym związku z calością projektu 

francuskiego, minister Rac: 


ński oświadczył 
dalej co następuje: Stanowisko zajęte pr: 
Polskę jest jasne, Nie jest ono mspirowane 
żadnemi względami obcemi zadaniom powie- 
rzomym konferencji. Zmierza ona do+utrzy- 
mania pokoju i zapewnienia warunków pra- 
wdziwej współpracy międzynarodwej. Dele- 
gacja polska sądzi, że prace konferencji nie 
mogą odłączyć się od stalych pod na 
których opiera się cały problem rozbrojenia, 
Podstawami temi są teksty traktatów i z0bo- 
wiązań międzynarodowych. Teksty te są waż- 
ne. Nio przestały one nas okowiązywać i tyl- 
ko biorąc je pod uwagę możemy kontynuo- 
wać nasze prace. Ani my, ani komitet efekty- 
wów niema za zadanie, nie jest kompetent- 
ny dla ich zmieny, czy nawet dla dyskuto-. 
wania nad niemi. 

Czynięc aluzję do deklaracji Neuratha, W 
której delegat Niemiec ustosunkowal się ne- 
gatywnie do propozycji rewizji systemu służ- 
by wojskowej w Niemczech — minister Ra- 
czyński z zadowoleniem stwierdza, że „do- 
legat Niemiec dał dowód poszanowania przez 
jego rząd postanowień traktatowych”, Pod- 


S 


wyjaśnia sytuacje. 


kreśliwszy w ten sposób kategorycznie, że 
konferencja nie może zmienić klauzul trakta- 
tów, które muszą pozostać podstawą jej prac, 
delegat polski przypomniał dalej dominujące 
zasady moralne, polityczne i prawne, sior- 
mułowane przez sir Johna Simona, zasady, 
że wszelkie przystosowanie siły zbrojnej mu- 
si być zgodne z zasadą ograniczenia i reduk- 
cji zbrojeń. Delegacja polska jest przekona- 
na, że konferencja nie bylaby wierna swemu 
mandatowi, gdyby w rezultacie swej debaty 
przyznała jakiemukciwiek państwu prawo 
do zbrojeń, Toteż zastrzega ona sobie zbada- 
nie z tego punktu widzonia wszelkich propo- 
zycyj, które moglyby być uczynione. 
W konkluzji minister Raczy 
ł, że delegacja polska przedłoż 
głównej program prac, który w da 
gu uważa za najpraktyczni: 
ypomnienie delegat polski 
jedyną drogę:wyjścia z < 
gmatwanej sytuacji, mianowicie wzywał do 
szczuplejszych ram;prganicznej konwencji. 
Deklaracja polskiego delegata precyzuje sta- 
nowisko Polski wobec prac konferencji rozbro- 
jeniowej, a raczej wobec pewnych usiłowań, 
zmierzających do wyzyskania konferencji dla 
celów specjalnych. Stwierdził zatem hr. Ra- 
czyński, że podstawę narad mogą być j i 
teksty traktatów i zobowiązań międz 
wych, czyli że Polska wystąpi przeci 
kim próbom przemycania uchwał rewiz; 
stycznych pod rma rozbrojenia. Zaprotesto- 
wał dalej przeciwko” żądaniom niemieckim. 
powtarzanym systematycznie, aby konferencja 


przyznała im prawo do dozbrojeniu się na sto- 
pie przedwojennej. Ten protest był bardzo po- 


trzębny, gdyż już w <lotychczasowym przebiegu 
konferencji ujawniły się niepokojące tendencje 
w. tymekierunku. Dobrze również się stało, że 
delegat Polski tak silnie podkreślił znaczenie 
obowiązujących traktatów. Kampanja prowa- 
dzona nawet w pewnyth organach prasy fran- 
euskiej dowodzi, że propaganda rewizjonistycz- 
na przeniknęła także do Francji i operuje tam 
nsynuacjatni, jakoby Polska była skłonna — 
w pewnych warunkach — dyskutować o zmia- 
mie granic. Te podstępne sugestje deklaracja 
hr. Raczyńskiego zbija bezapelacyjnie, W ten 
sposób dzięki polskiej inicjatywie, mema sy- 
tuacja konferencji, wywołana grą intryg zaku- 
lsowych, została wyjaśniona i droga do ućzci- 
wego rozwiązania ważnego problematu stoi 
otworem. 


sA Eańin 22 lutego, 


10d' naszego kcrtespondenti). 

Wśród wrzawy wieców, hałasu bójek i bomb, 
wśród, nożów bojówek walczących o rządy nad 
duszami wyborców (bejówka jest. howiemt, tą 
metodą walki o rząd dusz, jaką wyhodował 
w całej okazałości wiek XX) przemija jakże ci- 
zho jeden głos, Friedrich Bheri, syn pierwsze- 
| zo prezydenta Rzeszy zaapelował do sumienia 
następcy swego ojca. Przypomniał mu, że odez- 
wy czwartego gabinetu, prezydjałnego Pawła 

nburga. obrażają pamięć tych jego zmar- 
tych współpracowników, których feldmarsza- 
tek żegnał niemniej serdecznie. niź naprzykład 
von. Papena, obrażają pamięć Hermana Mul- 
lera i Gustawa Stresemituna. Przypomniał mu, 
żę odezwy te obrażają pamięć poprzednika Hin- 
denburga, o którym mówił niegdyś obecny pre- 
zydent Rzeszy: „Bezspornęą jest jego 
toto przywrócenia spokoju i porządku iem- 
czech. Wszelkie jego starania skierowane zaw- 
3a by. 
mieckiego”. 

Ten głos zagiuszony został jednak przez in- 
ną odezwę, która przebiła się przez tumult wal- 
xi wybor! odezwa pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych, w której podał on pruskim ó- 
zanom bezy ństwa do wiadomości nie 
lopuśc wet do objawów i pozoró 
życzliwości wobec or (i 
zwłaszcza 


n: w nie- 


1 


aħiheimu 


ku wiernej służbie (Wa narodu nie-| z 


ch fk 


zajęcie ostrego stanowiska wobec- wszelkich 
objawów i prób zakłócenie porządku. W ustach. 
hitlerowskiego prezesa Reichstagu taka odoz- 
nie wolne przeszkadzać naszym bo-. 
jówkom, strzelać ostro do bojówek przeciwni- 
ków. Tak ją przynajnniej zrózuniały centro- 
we związki zawodowe i tak -ją zrozumiała — 
co ważniejsze — pruska policja, po dziesięciu 
przeszłe latach rządów socjalistycznych, w rok 
zaledwie po ustaniu tych rządów Policjanci Se- 
yeringa ochraniają pilnie wszelkie wiece hitle< 
rowskie, nieco mniej piłniej wiece „frontu bo- 
jowego czerno-biało-czerwonego” (Papena-Hu- 
genbergaj, a natomiast 
rozbijaniu wieców socjalistycznych i centro- 
wych. Można było bowiem w ciągu roku zmie- 
nić — i zmieniono — ludzi na kierowniczych 


tuki znajomości ludzi. Znakomicie — to 
nać trzeba — postawiona przez Seve 
policja pruska okazała się sprawreim nar 
dziem w reku Hermana Goeringu. 

Wa wyborcza w Niemczech toczy się 
razem pozornie tylko pod hasłetn: za lub 
„konce narodow Poil tym 


ciw 


nie, powoli, wo, toczy ją ty 
nt Schwarz-Wc łot”. Może I 
nie tem wyrażnemt odci 


nej i gospodarczej 


| |trego podatku istnieją wszędzie. 


ARA taktyki hitlerowców zyska poparcie wybor-| hitlerowców w tej stronie 


się pod zna- 
ym 


ców. Ale w istocie walka tocz 


adniczą. Winna | sj. 


daleko wtyle nie to, co się 
p wyborach dzieje, ale nawet to, 
co najbardziej fantazją obdarzeni posłowie opo- 

y najbardziej współczujące nastrojonym 
„starym dhisteryczkom w Paryżu* opowiadają. 

I oto — w tej różnicy taktyki między hitle- 
rowcanmii a Huzenbergiem - Papenem tkwi pew- 
na wskazówka na' przyszłość. Pod tą różnicą 
kryje się różnica istotna. Rozwiązanie Reichs- 
tagu, uzyskane przez Hitlera wbrew Hugenber- 
gowi, było typowym kre 
Jēra, lubiącego zawsze odrat 
Niki wewnąti 
na plan pierwszy wysunęła się wałka wybor 
cza. Odroczono ustalenie programu, by walczyć 
ze wspólnym przeciwnikiem. 

Co będzie po wyborach. 
le głosów, by móc rząd 
A jeśliby nawet uzyskał — co wydaje się wąt- 
pliwe — to czy Hindenburg powierzyłby mu 
rządy bez. Hugenberga- Papena? ( Hitler 
z Papenem-Hugenbergiem uzyskają wi 
szość w Reichstagu? A jeśli nie uzyskają — to 
co dalej? 

To co jest dziś - 


bez Hugenberga? 


to bezsprzeczna przewaga 


m taktycznym Hit-| głosił pr 
é decyzje. Kon-|uie ścienpi, aby na 
gabinetu nie ujawnił się, gdyż | praskę terenie, 


Hitler uzyska ty-|i oficerów, aby mu powiedz 


(zas kończyć 7 piszezenien visie ll 


ialalności 
wyborczej, 


która jest poświęcona 
sprzeczne ustni ie 
stkich innych terenach tej dzi 
z prawników niemieckich określil obecny 
binet jako „konsularny To nie jest gabinet 
kanclerza i wicekanclerza, ale gebinet dwóch 
konsulów. Wybory odroczyty odpowiedź na py- 
tanie, czy i jak dlugo konsułowie potrafią 
współpracować. (AT) 


Nowy duch w policji pruskiej, 
Berlin 23 lutego. 

(Tel wl.) Nowy berliński pre: 
v- Levetzow qmzedstawił się dzi 
i fumkcjonarjuszom policji. Z oku 
emówienie, w którem: oświńdczył, żi 
owianym starą tradycją 
jakim jest Berlin, szerzone 
były rośliny trujące pochodzenia azjatyckie- 
go. Żąda bezwzględnej walki z komunizmem, 
oraz wezwał wszystkich fi 


bez- 


ostrzegając, 


ihyo ża- 
den nie odważył się skłaniać swego kolego 
do przechylenia się na inną stronę, niż nacjo- 


przekonania polityczne, 


nalistyczną. Wezwał ich wreszcie, aby kaž- 


ęk- | dego naredowego socjalistę i stahlhelmowca 


uważali za: swoich sprzymierzeńców i po- 
mocnilków. 
RZY EAGSZSSWTEBRUDTNNYA 


O rewizję podatku spadkowego. 


s] 
ustawy o- poduiku spadkowym, Projekt 
zmierza do obniżenia stawek podatku spad- 
kowego, n czyni. to zwlaszcza przy. dziedzi- 
czeniu w pierwszym stopniu (z rodziców na 
dzieci) oruz zmierza do zrównania stawek 
przy dziedziczeniu w pierwszym 4 w drugim 
imiędzy rodzeństwem) stopniu. 

Polska mie jest krajem wielkich kapitałów 
i kapitalistów, Polska mie jest również — i to 
jest społecznie jeszcze groźniejsze — krajem 
średnich i drobnych kapitałów średnich i 
drobnych kapita W. Polska jest równocze- 
śnie krajem wielkiego” przyrostu rodziny. 
Przeciętny ojciec rodziny w Polsce wa zwykle 
rodzinę licznie. ż w innych krajach Eu- 
ropy, ma zwykle majątek mniejszy, niż oprze- 
ciętny ojciec rodziny tej samej sfery społecz- 
w Anglji, Francji, Niem- 
czech, miwet w chach. 

Co państwo uczyniło, by tego przeciętnego 
obywatela, ten polski stan średni, który jest 
raczej pragnieniem niż rzeczywistością, zachę- 
cić do kapitalizacji, zachęcić do tworzenia 
polskiego drabnego kapitału, by pomagać — 
by przynajmniej mie przeciwdziałać — pow- 
stawaniu w Polsce tej warstwy, która jest 
Podpory i uczuć narodowych i porządku spo- 
iecznego w innych krajach? Państwo powie- 
działo takiemu obywatelowi: jeśli odłożyw- 
szy Jaki kapitalik — przekażesz go swym dzie- 
ciom, to zoslutę one za twą oszczędność uka- 
rane. To, czegoś nie skorsumował, a od czego 
JUż vaz, pobrawszy dochód, zapłaciłeś podatek 
dochodowy, to zostanie po twej śmierci po- 
nownie obciążone podatkiem. Jeśli zaś twe 
dzieci nio będą utracjuszami, jeżeli nie roz- 
trwonią pozostawionego pzez ciebie miajyt- 
ku, — to twe wnuki jeszcze raz od tego ma- 
jatku zapłacą” podatek spadkowy. Państwo 
powiedzialo dalej swemu obywatelowi: czem 
twój majątek będzie większy, czem większą 
e rolę w produkcji wielko- 
{a takiego właśnie kapitału 
brak w Polsce prawie zupełnie) — tem więk- 


majątek będzie bardzo znaczny, to 
iawa twój zapłacić . może do 72% 
wartości twego majątku. Blisko trzy czwante 
kapitalu nie pozostaną w życiu gospodatrczen, 
w. procesie produkcyjnym, dec: ang skon- 
sumowane przez budżet państwowy. 

aka polityka przyniosła przynajmniej 
fiskalne? Bynajmniej Wpływy z po- 
datku spadkowego w najponysiniejszyin 16- 


ku budżetowym (1920/80) przyniosły 15 miljo- 


nów, w roku ubiegłym (1931/82) okolo 10 mi- 
jonów złotych, zaległości z tytułu podatku 


spadkowego natomiast wynosiły na 1 kwiet- 
"ia. 1931 — blisko GR miljonów złotych, prze- 


nesiły siedmiokrotnie roczny wphw z tego 
podatku. OE ANA 
Minimalnym więc korzyściom fiskalnym 


odpowiadają wielkie szkody inoralne i gospo- 


durcze. Powszechnie wiadomo, że defraudacje 

gdzie skała 
podatku jest wygórowana. Drakońskie prze- 
pisy podatku spadkowego stawiają obywateli 
przed ulternatywą: albo obejść prawo, albo 


zachwiać sytuacją majątkową swojej majbliz- 


ej rodziny, dziedziczącej majątek spadko- 
Wy. W tych wypadkach powstaje zrozumiały 
konflikt pomiędzy obowiązkami obywatela 
i cbowiązkami rodzinnymi.. W rezultacie, 0 ile 
Chodzi o majątki w e, następuje zawsze 
prawie cbejście ustawy 1 lu bodaj znajduje- 
nry powód, dla którego w oflvjalnej statystyce 
skarbu spadki w Polsce o wàr- 
j 500.000. zł. są wyjątkowo nieli- 

j miłjona zł. prawie nie zdarza- 
w wypalku dziedziczenia 
wne do Il i następnych ka- 


widzenia zatem. 
stawę, a raczej 


fiskalnego należy obecną N- 
jej taryfę oceniać mjemwie: 
Jeszcze gorzej wygląda rola obowiązującego 
obecnie podatku spadkowego w interesak 
gospodarstwa marodowego. Najwybitniejsi e- 
konomiści współcześni zgodnie wskazują, że 
obecna wysokość podatku spadkowego w pañ- 
stwach, któro dotychczas posiadają w swoim 
systemie podatkowym  miezrewidowane uistit- 
wodawstwo tego podatku z okresu powojen- 
nego, jest zabójcze dla interesu tych państw. 
W szczególności. (powszechnie wskazuje: się. 
jako na vezultaty nadmiernego obciążenia (po- 
datkiem spadkowym ma: powolne miszczenie 
kapitału narodowego, niszczenie zmysłu 
czędności, niszczenie kapitałów rodzinnych, 
podkopywanie osobistego kredytu. 

Dobrze się stało, że w klubie, mającym 
większość w sejmie rozumiano szkodliwość 
dotychczasowej polityki, Być może, że naleza: 
ło pójść jeszcze o krok dalej: we Włoszech 
tak podobnych do Polski i brakiem własnego 
kapitału i silnym przyrostem ludności, w 
wypadku spadkobrania po rodzicach mie pla- 
ci się podatku spadkowego. W Polsce do togo 
się nie posunięto. Niemniej, jeśli wniosek po- 
słów BBWR. stanie się ustawą — Polska bọ- 
dzie miała po Włoszech najniższe stawki po- 
datku spadkowego. 

Kto zyska? Społeczeństwo 1 państwo. W 
społeczeństwie nie ten nieliczny wielki kapi- 
ilista, dia którego splatenie podatku spad- 
kowego — zawsze i tak niesłychanie trudne — 
było niemniej ułatwione dzięki większym 
możliwościom kredytowym i szenszej podsta- 
wie w substancji majątkowej. Zyska przesle- 
wszystkiem polski stan średni. Niemieccy po- 
litycy dzis właśnie, w okresie kryzysu gospo- 
darczego 1 radykalizacji społeczeństw palażyli 
nacisk na wielkie państwowe znaczenia „Mil- 
telstandspoliti. Czas majwyższy, by ją za- 
cząć robić w Polsce. Inicjatywa co lo rewizji 
podatku spadkowego jest twafnym i mądrym 


Reforma uniwersytecka w senacie 


W sobotę 25 bm. a godz. 10-tej adbędzie się 


posiedzenie komisji oświaty i kultury senatu. 
Przedniiotem obrad komisji będzie projekt u- 


stawy o szkolach ukademickich. Przed wy 
głoszeniem referatu o tym projekcie przez 
smi  Rostworowskiego nastapi wysłuchanie 
ekspertów, prof. Kutrzeby i prof. Kostaneckie- 


go, zaproszanych przez p. marszałka, senatu- 


na wniosek prezesa komisji oświaty ikutu- 
ry prot. Zakrzewskiego. S 


Sa, 

Nowi podsekretarze stanu. 
Dowiadujemy si że: b. naczelny dyrektor 
Kasy chorych a obecnie wiceminister opieki 
spolecznej Dr K. Rożnowski mianowany mi. 
być wkrótce wiceministrem skarbu, iP. Roż- 
nowskiemu podlegać mają sprawy budżetowe 
i podatkowe. Jednocześnie dowiadhijemy się. 
że b. wicewajeweda krakowski Dr Ki Dich 
najblizszych dniach wimiewany będzie poil- 
sekretarzem stanu - w ministerstwie. opieki 

społecznej ma miejsce p. Rożnowskiego. 


Urlop premjera Prystora, 


yn parodniowy urlop wypo 


czymkowy. 


Urlop dyr. hr. Fr. Potockiego. 


ś wyjezdza na: kilkudniowy uwlep wy 
poczynkowy do Kryr dyrektor departa- 
mentu wyznań w ministerstwie W. R. 10. P. 
hi. Franciszek Potoci 


„inżynierowie“. 


W ostatnim num: „Gospodarki Narodo- 
wej“ ukazał się artykul p. Bohdana Łączkow- 
skiego, p. t.: „Inżynierowie”, w k 
omawia tak często na terenie naszego ż, 
gospodarczego spotykany typ ludzi, wiet 
cych, iż wszystkie miedomagania życia gospo- 
darczego dadzą się usunąć pnzez odpowiednie 
stosowanie zdobyczy: nauk techniczno-organi- 
zacyjnych. Ten typ ludzi ochrzcił p. Łączkow- 
ski mianem „inżynierów życia gospodarcze- 
go“. Przytem — „nie, są to po większej części 
żymierowie z wykształcenia. Są to przewa- 
mie inżynierowie — z temperamentu", „Pun- 
ktem wyjścia ich rozumowania jest zwykle 
pogląd, że życie gospodarcze jest w gruncie 
rzeczy „bardzo proste”, Trzeba tylko umieć je 
zorganizować ma sposób zbliżony do konstru- 
keji technicznych". Ten typ nastawienia w sto- 
sunku do zagadnień gospodarczych jest zda- 
niem autora z jednej strony wynikiem TO- 
ko rozplenionego dyletantyzmu, z drugiej 
strony, stanowiącego naszą właściwość raso- 
wą, braku realizmu. Na tle tych cech rozwija 
się tendencja do czynnego udziału w formo- 
waniu życia gospodarczego, do możliwie naj- 
<lalej idącego opanowania go przez środki te- 
chniezno-organizacyjne. Tendencji tej sprzyja 
brak tradycyj gospodarczych w naszem spo- 
leczeństwie, która to tradycja stanowi zwykle 
naturalny hamulec dla zbyt daleko idących 
pomysłów „konstrukcji“ życia gospodarczego. 
Brak zmysłu gospodarczego w społeczeństwie 
sprawia, że wartość mowej maszyny jest zwy- 
kle oceniana mie [pod katem widzenia spraw- 
ności gospodarczej, a jedynie z punktu widze- 
nia jej sprawności technicznej. 

Za dziedzinę specjalnie narażoną na ujem- 
me działanie ludzi © typie umysłowości „inży- 
nierów*, uważa p. Łączkowski politykę gospo- 
darzą państwa. W polityce tej bowiem brak 
jest normalnego probierza sprawności gospo- 
«larczej, którym dla przedsiębiorstw prywat- 
mych jest rentowność. „Mentalność inżynier- 
ska“ — czytamy — może przysparzać nieobli- 
czalne szkody naszej gospodance narodowej. 
Od początku istnienia odrodzonego Państwa 
Polskiego „konstruktywne“ uzdolnienia pra- 
cowników referendarskich t. zw. ministerjów 
gospodarczych przyczyniły się do wytworze- 
nia wielu jaskrawych dysproporcji, hamują- 
cych normalny rorwój życia gospodarczego. 
W wielu wypadkach bowiem źródłem: pomy- 
słów zawartych w danym planie była, popro- 
stu ambicja osobista jednostki, wierzącej nie- 
zachwianie, że potrafi stworzyć odpowiednią 
- konstrukcję” danej gałęzi życia gospodarce 
go. Ingerencja państwa następowała wów 
nie ze względu na jakąś wyjątkową sytuację, 
wymagającą interwenjowania aparatu polity- 
ki gospodarczej, lecz jedynie w celu podniesie- 
nia. „sprawności“ gospodarczej tej czy owej dzie- 
dziny życia gospodarczego. Skutek byl zwykle 
©dwrotny od zamierzonego“, „Trudność walki 
z mentalnością „inżynierską* w życiu gospo- 
"iarczem polega na dziwnym splocie czynni- 
ków, który zwykle reprezentuje. Obok czynni- 
Ka patrjotycznego można tam znaleźć silnie 
voprezentowany czynnik ambicji osobistej, 
obok czynnika romantyczno - mistycznego. 
<zynnik wiary w potęzę  materjalistycznego 
postępu technicznego, Być może, że mental- 
Mość „inżynierska“ jest w zakresie gospodar- 
czym odpowiednikiem poglądu na świat szo- 
fera, który według filozofa niemieckiego Key- 
serlinga charakteryzuja współczesnego  euro- 
mejczyka. Tem niemniej ten typ umysłowości 
stanowi duże niebezpieczoństwo dla dalszego 
rozwoju naszej gospodarki narodowej, zwła- 
szem, wobec cech swoistego romantyzmu, któ- 
ry mu nadaja siłę emocjonalną: z 


KRONIKA. 


2! ZG Warszawa 24 lutego. 
— Kalendarz na piątek: św. Macieja. Wschód 
alońca 6.18, zachód 1657, wschód księżyca 621, 
zachód 17.00. 
Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 
(frzymka jublieuszowa do Ziemi Świętej. 


— Piël 
Polski Touring Klub oreanizuje jubilenszową mieł- | |. 
grzymkę do Ziemi Świętej na Wielkanoc pod pro: | W 


eni duchowem k 
biskupa Dra Okóniewskiego z Pelplina. 
pielgrz która prócz calej Zie 
ynopoj, Atent, 


OGÓLNA. 


— Odznaczenia z okazji 100-lecia opery warszaw- 


iste 


artystów ap! 
im technicznego. Złote k 


v Z 
Siedmiu 


lich, 
członków ork 
sługi. Pozatem sr 
zdznaczóna p. X WAjh 
bronżowy otrzymał J. Hieropolitański, starszy bry- 


gadjer maszynist 
— Zjazd Izb przemysłowo-iandlowych. Wczoraj 
zjaz Tab przemys: 
udział przed 
szystkich Izb z całej (Polski. Obradom: przewodni- 
ł b. mi r Klarne Na żdzie omawiano 
sprawę konwersji krótkoterm 'h zobowiązań 
rolniczych, now acji ustaw 
nia funduszu pracy, akcję propagandy polsk 
morza oraz projekt ustawy 0 stałym podatku ma- 
jętkowym i nowelizację ustawy o funduszu dro- 
gowytni 
— Zmniejszenie kar ze zwłokę: Na ostatniem 
posiedzeniu Rady ministrów- uchwalony został 
projekt ustawy o obniżeniu kar za zwłokę pr 
egzekucji należności pieniężnych w postępowaniu 
przymusowem w administracji. Nowy projekt u- 
tawy obniża tę karę z 2 na 1 proc. miesięcznie. 
— Przesunięcie terminu zeżnań dła podatku sku- 
mulowanego. Ministerstwo skarbu przesunęło tër- 
min składania obliczeń różnicy w podatku docho- 
dowym wynikających z kumulacji uposażeń ò- 
trzymanych w ciągu 1932 r. 4 dnia 5 do 15 marca br. 
— Ruch mechaniczny w miastach. Rada mini- 
strów uchwaliła na ostatniem posiedzeniu projekt 
ustawy w sprawie ruchu mechanicznego w grani- 
tach miasta, Według tej ustawy monopol na pro- 
wadzenie przedsiębiorstw komunikacyjnych W ob- 
rębie ddnej gminy mają tylko te etniny, które 


jednak mogą odstąpić prawo eksploatacji poszcze- | y 


góli 
w 


h linij prywatnym jednost 
rodze koncesyjnej. 

— Z sądu wojskowego. Wczoraj w wojskowym 
sądzie okręgowym w Warszawie rozpoczęła się 
rozprawa por Wł. Marczewsl oskarżonego 


ony prawnym 


mmatyczne nadużycia przy dokorywaniu wy 
fiut w daonią mostowym w Ki Ponieważ 
śledztwo wykazało, że zwierzchnicy por, Metrezew- 
skiego nie wykonywali dosieteczrej d li po- 
uinenięty zostal do odpowiedziaśności również 
ppłk: Pałubiński | kwatermstrz Dzierzbowski. 


MIEJSEA, 


— XII kurs studjum administracji komunalnej. 
W dniu 25 bm. rozpoczhie w Warszawie XIII 
kurs studjum administracji komunalnej dle pra- 
cowników samorządu miejskiego i wiejskiego przy 
Wi W. P, Program kursu, który trwać będzie do 
10. lipca br, obejmuje szereg przedmiotów ogól- 
nych, wykłady z z su umiejętności praktycz- 
nych oraz przedmioty samorządawe, m. In. ustrój 
samorządu, skarbowość ogólna. skarbowość komu- 
nalna, polityka komunalna itd. s: 

— Szosy podwarszawskie, W roku bieżącym w za- 
leżności od warunków atmosferycznych w dalszym 
ciągu prowadzone będą prace przy doskonalenitt 
szoś it. zw. wypadowych z Warszawy. Prace te roz- 
poczęte będą prawdopodobnie w połowie kwietnia 
bw. Ukończone będzie układanie nawierzchni z kost- 
ki kamiennej ha trakcie krakowskim na odcinku 
Sękocin=Grojec, 4 takie samej kostki na odcinku 
Tarczyniec—Grojec, nawierzchni bitumowej od 
Grojca do Tedlińska, nawierzchni kKlinkierskiej na 
trakcie poznańskim na odcinku Błońsk do Socha- 
czewa, wreszcie przebudowa i wykończenie bitu- 
mowej nawierzchni na trakcie częstochowskim na 
odcinku od rozgałęzienia z traktem krakowskim 
do Lubochni. Długość trasy mającej być wykon- 
czoną wynosi ogólem 160 km. 

— Nowe filtry, Na ukończeniu są próby 


nowych 


filtrów szybkobieżnych, które dotychczas dały wy- | 


niki zadawalniające, Otwarcie filtrów ma nastę: 
pić w połowie przyszłego miesiąca. Filtry te stano- 
wią pierwsze w Europie zakłady amerykańskiej 
konstrukcji. Na otwarcie ich spodziewany jest 
przyjazd wybitnych speejaistów zagranicznych 
tej dziedzinie. ` 


PIATEK 24 LUTEGO 1933. 


— Konsumsja mięsa w Warszawie. Warszawa 
skonsuinowsła w styczniu br 6.000 kg m 
czego ubój w rzeźniach m ry! 
kg, 
podmie 
— Nowa świetlica Związku Strzeleckiego. W 


ybow- 


awą loty 
p starto: 


Apara 
z lotn 
ia używany był 
o typu „Henriof 
zorganizowane były przez sekcję szybowco 
roklubu Warszawskiego ią etap prać p 
gotowawczych do udziahi P: w. wielkich ogól- 
towych zawodach szybowcowych, które od- 
yć się mają w br w Rhoen w Niemczech. 

— Zapusty w „IPS“. Instytut Propagandy Sztuki 
urządza dnia 28 bm. o 9 wiecz. zabawę taneczną 
pod nazwą „Śledź u artystów? W prograinie dari- 
ting, kabaret, bridge i cócłailhar, Bilety nabywać 
można w kasie IPS w dniu zabawy 6d 10 rano. 


ców, holowanych prze: 
wały z lotniska na Okęc 
kotowskiego. Do h 


Kronika zamiejscowa. 


KRONIEA KRAKOWSKA. 


— Rozprawa przeciw Ricie Gorgonowej, oskarż0- 
nej o zamordowanie Lusi Zarembianki' w Brzucho- 
wicach pod. Krakowem, rozpocznie się przed: kra- 
kowskim sądem przysiezlych dnia 6 marca br. 
w poniedziałek. 


ZE LWOWA. 


— Samobójstwo aptekarza, We Lwowie wystrze- 
lem z rewolweru zranił się ciężko w glowę G5-letni 
mgr. Juljan Kaniewski. W stanie groźnym prze- 
wieziono gó do szpitale: 

— Samobójstwo adwokata. W Borszczowie po- 
pełnił samobójstwo adwokat Dr Andrzej Łunił, o- 
ręgowy przedstawiciel Unda, autor broszury o U- 


ilikowa aeroplan 
korgie zadanie poleg: 
jego na ziemi n 


ł w 
nky przygoto! 


wyciąznięcii 
dunku, W 
stał wyrzuconą linką zakończ 
ny żołnierz 14 p, wanów 


Z POMORZA. 


— Przybycie okrętu „Pułes! 
Ok Pułaski" pr: 


rami, oraz ładu 
W dniu 24 bm 


rów + poc „Pulas! 
w podróż powrotną do Gdyni. 
ZŁODZI 


— Nieudałe demonstracje. Kominiś 

dzie a środę w kilku punktach 
t. Na miasto wy 

pędziły zebrania. 


cydentów ni 
nufakturze 
strajk. 


część 


Z LUBLINA. 

— Ku czci Marszałka Piłsudskiego. W Telatynie 
pow: Tomaszów Tubelski. odbyło się odstonięcie 
pomnika. Marstałka Piłsudskiego. Podobnie w Cza- 
jowie odsłonięto  wźniesiony. staraniem. mię 
wych strzelców pomnik ku czci Marsz. Pilsudsk 
go oraz ku czci poległych żołnierzy w obronie Oj- 
czyżny w latach 1915—20. 


Z WOŁYNIA. 


— Wybicie szyb w 8 szkołach, W powiecie luc- 
kim nieznanł sprawcy wybiń szyby w $ szkołach 
powszechnych. Władze prowadzą dochodzenia: Za- 
chodzi podejrzenie, żę sprawcami są komuniści, 


Z WILNA. 
— Zagadkowa walka w powietrzu. Nad granicą 


polsko-sowiecką pojawiły się onegdaj 3 samoloty. 


iPierwszy samołot, który wybił się na czoło i znacz 
nie wyprzedził 2 pozostałe by! przez nie ostrzeli- 
wany ogniem kerebii szynowych. „Strzel: 
do niego również sowieccy. 
pewnej jednak chwili, lecące z tyłu samoloty s0- 
į wieckie zaniechały pościgu, Tajemniczy aparat 
| wraz z pilotem przebył zaczą część wój nowa- 
gródzkiego i wylądował okole wsi Łopaciszek, pow, 
lidzkiego. W czasie lądowania aparat doznał u“ 
szkodzeń a lotnik został ogłuszony i stracił przy- 
tommość. Władze żajęły się tofnisiem. 

— Port na Niemnie. / pogranicza donoszą, że Wła. 
dze litewskie przystąpią z wiosną do budowy por 
tu rzecznego na Niemnie w rejonie Randoniszek. 


` | śmierć sze: 


Pożegnanie się ks arzybiskuwa Wałęgi 
z illecszją tarnneska, 


gpujący ze 
m diecezji tarnowskiej, JE. 
ga, wystosował do duchow 
pożegnalny list pastet 
Odzywidm się do sp 
. na usilne i kilkakrotme 
xd rządów diecezją a prosi 
Ilatego, że z powodu 
lectwa nie czuję już w 
tego brz 


anowiska 


do dźwigania 
jakie mi zaw- 


ych cięż 
sają mod 
i umysłów 


iskur 
stosowne, by 
przygotowaniu 

4 chyba nie będę długo cze- 
le lat mego biskups wwiązałem 
ezami z diecezją i diecezji i 
mie wolno odejść bez pożeznam: = 
kiem pragnę pod: im za ży- 
pomoc. jakiej doznawałem w czasie mego 
biskupstwa. od duchownych d- swieckich: "Tej to 
chętnej i ofiarnej pomocy zawdzięczam to WSZySL- 
KO, CÒ W. czar 
diecezji. 


mi 


Serdecznie dziękuję za wszystkie 
nia, jakie mnie tyle razy spoty- 
sfer wyższych. ludu, ķi chanej 
a zwła: duchowieństwa. 
u, gdy sobie 
» ks. dziekami z 
pozostał na Stą- 
n k 7 ię, że pod wplywem tej pio- 
Sby nieco się zachwiałem w postanowieniu, ale 
już zapóźno było się cofać. Jeden z obecnych 
przypomiiał mi moje dawniejsze powiedzenie, że 
len wytrwać na stanowisku do 

alem pod większą rozw 
dzenie, ale zaraz przyszło mi na myśl, że już nie 
czuję się żołnierzem, tylko inwalida. którem 
trudno udawać żołnierza i t0 naczelnego. 
puszczam diecezji, z którą się zrosłem przez lat 
tyle, mam zamiar osiąść w kłasztorze 00, Re- 
demptorystów w. Tuchowie przy cudownym obra- 
zie Matki Boskiej. do której od dziecka mialem 
zególne nabożeństwo, Zdaje mi się, że tam u 
boku Matki Najświętszej, której obraz koronowa- 
łem, lżej mi będzie umierać. 

Nie potrzebuję dodawać, że się do śmierci nie 
przestanę za Was modlić, bo moje zbawienie w 
znacznej cześci zależeć będzie od Waszego zbawie- 
nia; Będziecie zawsze bl = 


D- 


i ii moje z3- 
ich wiele dopuściłem się 


w czasie mego pstwa 
Już nie mam 7 
sku, ale pro: 


klinam, 


zelejcie nat 
ście mnie 


ostenią odezwę 
zystkie poże 


pragnę 


iej odpowiada mojemt 
że 4 Pamu Begu to mi 
Proszę tedy Wszystkich worąco, aby sol 
potnzelnych, Kto 


usposobieniu i myślę, 
będzie. 


mi szczerze 
westchnio 


niech zim 
do Pana Boga 
Wkońcu. przyjm 
tnie "błogosławieństwo pasterski 
i Syna i Ducha św. Amen. 

'Tmmów, 10 lutego 1933 r. 


jie moje 
W. mię «Ojca 


+ Leon; biskup. 


Wykład o Rosji współczesnej 
"w Naut Insrytucie Hatol- 


czas gdy w rzeczywi: 
wana. oligarchiczna 
kie władze pochodzą 
tak skamstruowany, 


ykiatura. Wprawdzie ws. 
wyborów, ale system ich jest 
że na wyższych 


szczeblach pełnia władzy w danym zakr=sie nale: 
ży teoretycznie do ciał wielogłowych, sowietów i 
idi komitetów wykonawczych, ale ponieważ one 
į zbierają się rzadko, więc faktyczne wykonywanie 
i władzy jest pozostawione funkcjonującemu Prezy- 
| djun Organizacją centralnych władz w. poszci 
| gólnych . republikach związkowych i wschodnio- 
osyjskim związku sowietów wygląda analogicz- 
le; wszędzie obok bardzo licznego ogólnego kon- 
gresu delegatów, mamy mniej liczny Komitet W 
jozawcej! (C. 1 K.), który wyłania zZ siebie Pre 


ie moich rządów udało się zrobić dla |* 


ze to powie-|> 


już] 


omenana aseetan daaa aii 


owani 
ylk 


sprawy: zauji 


jący: piatile y 
jsko, komunikacja, poczta i telegraf 
G. P. U. Inpe gałęzie są wspo 
owynr i krajowym tub po 
no je wyłącznie republikom, jak 
we, ale i tutaj władze związkowa 
koritrolę: Ti 


i państwa 


1. motorem qr 
st. partja komunisty, 
an (Politbiuro s 


reit jej LAN 
totną pełnię wt 
Piramida oficjatee| 


Stanami Zjedn. A. P. 
0, 0:1), Gra Pi 
i ogólnie się podobała. Inn 

mey—Węgry 2 ) 


jąc w stosunku 0:4 (i 
ków była b, dob 

i dały wyni! 
0), Czecliosłowacja. 
oraz Kanada—ńu 
Polskie narciarstwa 
Zyta- czasie: w Wilnie na mi 
strzostwach miasta pis 

ii 


będzie w najbljż 
zyngrodowych mi 
ciw Łotyszom, W Jain 
howie (CS R.) marca br. o. mistrzostw 
zechostowacjj oraz w Westerowie (© S. R. o mi 
strzostwo Wysokich Tatr. 

Zawody narciarskie w Zwardoniu o odziake 
$ ości P. ZIN, organizuje w niedzielę, 26 bit 
Tatrzańskie Towarzystwo Narclu Biegi odbę 
dą się: dla panów na trasie 12 ki. dla pań na 
ie 8 km. Losowanie numerów siirto 
będzie. się 26 bm, o godz. (i-tej tw Zwardo 
sjonat „Klimonda”,  poczem tozdanie wylos 
nych numerów. Zbiórka i odprawa uczestnik 
egu o godz. 1130. Start o godz 11.45, 

Zawody strzeleckie w Krakowie urządza OST. 
Sokół” Ż5 1 26 bm ma strzelnicy w gmachu wie. 
shym p ul. Wolskiej. Zgłoszenił w kancelar) 

Sokoła" w godz. 18—20 do 25 bm 

Wielki automobilowo-motocyklowy wyścig toro- 
wy na świeżym torze 


Pinalem impr 
wycięzeą w konkurencji sn 
cięzóą motócyki EW 
maszyny turystyczne, spo 


|ROWE. 
W sobotę odbędzie się zjązd zespołów uczest 
ków niedzielnego wyścigu. Wobec utywalonej pr 
gody — wyście niedzielny zapowiada się zupóln!| 
obiecująco, jako impreza Spontown. f 
Zawody tenisowe w Warszawie, 
26 bm. 0 go 5 ma krytym kor 
YM albędzie się spotkamie teni 
W barwach Legji wystąpią Toc: 
Fittman, 4 w barwach WLTK, Popławski 2 
ewskl.. Walki ohejmują gry pojedyńcze 
Iwójne panów. 
Zapaśnictwo, | i 2 kwietniu br, w Pradze ob 


"p 


dą się nii arodowe zawady w zapasach i pl 
nos Woo m 
Poza mi biorą | 


Niemiec, Austrji i Węgier. W Iielsinkach 1 
do 21 marca br. odbędą się zawody w zdpasuch 
o, mistrzostwo Europy, Udział biorą: Gzechosłowi 
ja, Au Węgr: 


Zapiski naukowe i literackie 


_ „Przegląd Współczesny” za luty, rniesięc”- 
nik wydawany przez Stanisława m. Badenir=" 
go pod redakcją Dra Stanisława Wędkiewin 
prof. Uniw. Jagiell. wyszedł z druku i zawie- 
ra tr Manfred Kridl; „Przełom w metody- 
ce badań literackich".  Juljan' Krzyżanowski. 


-|„Z dziejów walterscotyzmu polskiego, Jaro- 
-|mir Doleżał: „Masaryk ww walce z Aehrentha- 
lem“, Stanisław Neyman; „Próba zrozumienia 


nad czytelnictwem w Polsce (I1), Roman Dy- 
boski: „Anglja widziana oczyma humorysty 
Michat Heilperin: „Depresja i rekonstrukcja 
(IM), Stanisław Wędkiewicz; „Rasmus Rask 
(1882—1032)*. Przegląd miesięczny: Nowe wy- 
dawnictwa: „Z literatury powieściowe. Av 
nieli Gruszecka), „Pułkownik Romanow i je- 
go rodzina" (Edward Paszkowski), „Poezje 
wybrame Norwida” (K. W. Zawodziński), „Mi- 
sterja* Norwida (Stanisław  Zabierzowski! 
„Rocznik Gdański"  (Stdnisław" Srokówski!| 
„Z Łużyce” (Witold Taszycki). 


AUGUST ZALESKI. ki) 
a | LODE SOAS 
Palika Nenies w 
I 


alsak do 


W polowie sienpnia 1917 r. kanclerz Michae- 
lis udał się z wizytą do Wiednia. Wobec su- 
kcesów militarnych niemieckich ma, wscho- 
dzie i w oczekiwaniu dalszych podobnych 
zwycięstw. na zachodzie, kanclerz Michaelis 
jechał z wyraźnym zamiarem położenia osta- 
tocznia kresu koncepcjom wiedeńskim na te- 
maty junetim między  Alzacją i Lotaryngją 
a Polską. 


Hr. Czernin szedł chętnie na spotkanie tej 
zmiany kursu. Nierad był czynić czegokol- 
wiek, coby naraziło ma szwank rumuńskie je- 
go żamiary, zarazem zaś — żywiąc pewne 
ukraińskie. projekty — rad był wycofać się 
ofertą reżygnowania na rzecz Niemiec %. Ga- 
licji. boi, 


O tem,ca uradzono. wyraźnie mówił w swym 
liście z końca mniejwięcej sierpnia 1917 r. do 
Czernina kanclerz Michaelis, już po opuszcze- 
niu. Wiednia.  Przypominał więc niedopu- 
szęzalność i miebezpieczeństwo samodzielnej 
Polski dla Niemiec. Stawiał pytanie: „czy nie 
byłoby politycznie bardziej celowem, aby 
Niemcy — zatrzymawszy dla siebie polskie 
strefy. pograniczne, jakie okażą się wtedy po- 
trzebne dla militarnej osłony granic niemiec- 
kich — pozostawiły Polskę pełnemu swemu 
samookreśleniu z możnością przyłączenia się 
tlo Rosji“. A więc mówiąc językiem zwyczaj- 
|iym, oddać Rosji to, co nieużyteczne już dla 
Niemiec, a przestałaby istnieć nawet jakaś 
możliwość samodzielnego państwa polskiego. 


Petoczyły-się. rozmowy. austrjacko-niemiec- 


R: PH Jo: ra 
Poloki w epoce wiekiej najn. 
kie w sprawie ewenfiainych  regencyjiycli 
zarządzeń polskich. 

(Gan. Ludendorff, widząc w samej koncepcji 
regeńcji nawrót do rozwiązania  austro-pol- 
skiego, nić sprzeciwiał mu się w zasadzie, zda- 

z s 
a — wzamian za zgodę — realnych 
wpróst żądań okrojenia Kongresówki, a przez 
to uczynienia z przyszłego „państwowego“ 
tworu karykatury państwa, zgoła pozbawio- 
riej możności egzystencji. 

Tak doszło do ogłoszenia 15 wrżeśnia 1917 r. 
aktów o regencji, atoli zanim to mastąpiło, 
w przeddzień 14 września stwierdził w me- 
morjale swym gen. Ludendorff, co następuje: 

„Musimy zyskać przyrost terytorjalny. 

Znajdziemy owy w Kurlandji i ma Lit- 

wie... Wobec postawy Polski, musimy dla 

względów wojskowych przesunąć granicę 

Litwy przez Grodno na południe, oraz nieco 

poszerzyć (Prusy Wschodnie i Zachodnie. 

Dopiero wtedy możemy obronić Prusy. Rów- 

mież i na niektórych miejscach prowincji 

poznańskiej granica biegnie byt miekorzy- 
stnie.. rząd i parlament niemiecki jeszcze 
przed wojną uświadamiały sobie trudną 
sytuicją Zagłębia Śląskiego. Musimy też 
osłonić Śląsk Górny przez : nabytki tery- 
torjalne. Ułatwiłaby to likwidacja położo- 
nych z tamtej strony (w Zagłębiu Dabrow- 
skiem) i znaklujących się w wrogiem ręku 

zakładów (przemysłowo - kopalnianych) Í 

przejście ich w ręce niemieckie. Poszerzenie 


ad południa ciasnej wnęki mi Gdań- 
skiem a Toruniem. pas ochronny dla 
stanowią konietz: 


Zagłębia -Górnośląskiiego, 


ie jedniocześńie sprawę z możności sta- | 


ność strategiczną... Kurlandja i Litwa winny. 
uzmlrowić nasze położenie aprowizacyjne 
w przyszłej wojnie... z tem wszystkiem jed- 
nak pozostaje w mocy założenie, że t. zw. 
rozwiązanie austro-polskie nie będzie urze- 
«zywistnionem, że nalomiast Polska znaj. 
dzie swe połączenie z Niemcami, albo teź 


może mapowrót z Rosją”. A A 
[Tem energiczniej skierowano feź kurs akty 

wnej polityki ku planom kurlandzkim i li- 
Soki 


5go listopada 1617r. w zamku Bellevue 
pod Berlinem odbyła się Rada Kóronna pod 
przewod: 


skiemu rozwiązaniu, które zostało zaaprobo- 
wane z tem jednak zastrzeżeniem, które naj- 
lepiej precyzuje gen. Ludendorff, mówiąc, iż. 
„Cesarz rozkazał mam. tj. Komendzie Naczel- 
nej. zbadać. jakie warunki militarne uczyni- 
łyby dla nas rozwiązanie austriackie możli- 
wem do przyjęcia. Stosownie do tego rozkazu 
szukaliśmy drogi wyjścia. Znaleźć ją można 
było jedynie w: rozszerzeniu pasa ochronnego 
wzdłuż całej granicy polskiej". 

Warunki, od których użależniały Niemcy 
rozwiązanie atstro-polskie, przewidywały po- 
nadto cały szereg momentów natury gospo- 
darczej i kolejowej na ziemiach polskich tak 
by zapewnić Niemcom panowanie nad Kon- 
gresówką. 

Gdy doszło do rozmów z hr. Czerninem i 
wysuwania warunków Rady Koronnej z Bel- 
levue, okazało się, że i austriacki sojusznik de 
żadnego jasnego postanowienia sprawy bynaj- 
Mniej ochoty nie zdradzał. Tem chętniej więc 
obie strony przekazały dalszą dyskusję do 
czasu zwołania wspólnej konferencji, w której 
udział wzięliby, pełńomocni przedstawiciele 
u generalnych sztabów i obaj prezydenci 


ministrów 


| vość separatystyczneg 


miotwem cesdrza Wilhelma, poświęco: | wać. 
na sprawie polskiej, ściślej zaś austro-pol-| , Narada w Kwaterze 


Nie spieszono się. albowiem oczekiwano la- 
4a chwila doniosłych wiadomości z Rosji. — 
Istotnie, w tej samej chwili, gdy prowadzono 
berlińskie rozmowy g hr. Czerninem, rozległ 
się daleki grzmot zamachu bolszewickiego 
w. Petersburgu. Odpadać się zdawał nażawsze 
„trzeci kontrahent historyczny na ziemiach 
polskich. Zarazem. zbliżała się wreszcie możli- 
5 Sep pokoju ma wsch 
a w perspektywie zacliodniej: plany ali 
z a rozprawy. t 

pokoju odrębnego z bolszewik: zaczę- 
to się tedy w szybkiem tempie a 


z Głównej w Kreumachu, 
18 griünia 1917 r. poświęcona SRE 
pokojowym W Brześciu litewskim, zaakcepto- 
wała wszystkie bez wyjątku wnioski politycz 
ne, sugerowane iprzez gen. Ladendorffa. 

sA więc. zdecydowano zabór Kurlandji i Lit- 
wi osadzenia ma tronie litewskim Hohelizol- 
lerna, a wreszcie osiągnięto z pelna jedno- 
myślność względem konieczności pasa ochron- 
nego Pmusko-polskiego, przyczem — jak stwier- 
dza gen. Ludendorff — „cesarz wyr zgodę 
ng taki pas, jaki my (tj. Komenda elna). 
tonalismy za wystarczający. Zarazem zaś — 
KME słów generalnego kwatermistrzą — o 
Me aaa Polski tym razem wcale nia było 

Pominięta w Kreuznaci 
kaise aha» nachu, 
Hoffmam, 
Oberostu. 


weszła ona na 

r Brześciu Litewskim. Genaral 
H z delegatów niemieckich, szef 
peros ake. potem wypowiadał inje: 
SARI i dziś jeszcze uważam iede 
g a Polskę za myśl utopijną”, 

; W Snikały stąd Wszystkie elementy gry, pro- 
i mej w Brześciu Litewskim przez pań- 
Pa: centralne, z delegacją fikcyjnej już 
b wczaś_Centrałnej ady Ukraińskiej, wszy- 
stkie manewry dyplomatyczne i zabiegi, któro 

, 


doprowadzić miały później w weżultacie do 
zawarcia odrębnego pokoju z Ukrainą i szu 
chowania. delegacji rosyjskiej, 

Rokowania w Brześciu Litewskim, rozpo- 
częte 22 grudnia 1917 r. między. państwami 
cenfralnemi a Rosją poprzez pelne drama 
tycznych momentów trzy fazy, zakończone %0- 
stały podpisaniem warunków A8-mio godaii- 
nego ultimatum niemieckiego. w dniu 3 mar- 
ca 1918 r. 

IW pierwszej fazie rokowań 
zadanie niemiecki 


niełatwe mial 
atp sekretarz stanu v, Kiih! 
rm, gdy ma propozycję Joffego, wycofania 
odkiziałów rosyjskich z aA ol 
rów Austrji, Turcji i Persji, zaś wojsk czwór- 
przymierza z Polski. Litwy i Kurlandjł, 
przedstawiał kontrpropozycje niemieckie. 
Operował w tej pierwszej replice i potem 
niejednokrotnie fikcją państwowych organ - 
zmów, istniejących już jakoby na ziemiach 
HEt i Rosji RESEN i fikcją woli mar- 
V. które — jakoby — były się już wyp- 
ZE jakoby były się już wyp 
„Przemawia w imieniń nieokecnych w tyn 
pierwszym okresie bnzeskich rokowań naro- 
ów, gonglował fonnułkami prawnenti, kryjąc 
starannie iaktyczne plany i zamiary niemdec- 
kiej polityki przed czujnem  okiemi konferen- 
cyjnych partnerów, radych z sali obrad ucz 
nie — ze swej strony — deitacyjną. trybimę. 
; yni, Który w owym pierwszym okresie ro- 
köwań brzeskich staral się sprawę jasno i wy- 
iażnie postawić, był natomiastgen. Hoffman 
gdy delegatowi rosyjskiemu. Joftemu. zako 
munikował prywatnie, że losy Polski, Litwy 
i Kurlańdji powinny być ustalofie przez Tzą: 
A Pina Na to szczere wystapienia, 
viska odpowiedzi j 
szczenia Brześcia. RR RACE 


GBibn=za ll y 
Orzeczenie w sprawie napaści na senatora Tarqowskiego, 


Na- środowem plenarnem, posiedzeniu 
senatu marsz. Raczkiewicz oświadczył, że na 
żądanie sen. Targowskiego odbył się sąd 
honorowy w sprawie zarzutu, uczynionego 
mu w dzienniku „Polonia“. Wyrok tego sądu 
został odczytany przez sekretarza. Sąd honoro- 
wy uznał, że w postępowaniu sen. Józefa Tar“ 
gowskiego, zaczepionem artykułem „Polonji“ 
nie dopatrzył się niczego, coby sprzeciwiało 
się honorowi i gedności senatora. W uzasad- 
nieniu sąd stwierdził, że sen. Tatgowskiega 
z p. Mojżeszem Lewinem, autorem projektu 
utworzenia spółki akcyjnej z części dóbr 
pszczyńskich, nie łączyły żadne stosunki ani 
towarzyskie ani innego rodzaju. Sąd stwierdził 
natomiast, że p. Lewin przedstawił sen. Tar- 
gowskiemu, jako delegatowi'rządu w sprawach 
gospodarczych projekt uzyskania zagranicznej 
pożyczki dla uzdrowienia dóbr pszczyńskich i 
że sen. Targowski, uważając projekt ten w za- 
sadzie za realny, umożliwił p. Lewinowi bez- 
pośrednie rozwinięcie projektu stworzenia 
spółki akcyjnej z udziałem kredytów zagra- 
nicznych wobec ówczesnego wieemir a skąr- 
bu, WŁ. Zawadzkiego. Sąd stw ił, że projekt 
stworzenia. wspomnianej spólki akcyjnej nie- 
tylko nie spotkał się z protestem rządu pol- 
skiego, ale odwrotnie spotkał się z uznaniem, 
zè względu na umożliwienie ściągnięcia zale- 
głości od ks. Pszczyńskiego za podatki. Sąd 
stwierdził, że poza ułatwieniem rozmowy p. 
Lewina z wiceministrem Zawadzkim, sen. Tar- 
gowski ze sprawą pszczyńską zupełnie się nie 
stykał i ża w żadnych naradach tych spraw 
dotyczących nie brał udziału. Sąd nie stwier- 
dził, aby sen, Targowski kierował się jakiemi- 
kolwiek innemi względami, jak względami na 
dobro państwa polskiego, W sprawie listu opu- 
blikowanego pzez „Polonję” sąd stwierdza na 
podstawie zeznania ks. P: i e list 
tego księcia do sen, Targows adre- 


niedoręcźony. Powyższy 

podpisali członkowie sądu honorowego super- 
arbiter wicemarszałek senatu Bogucki Antoni 
i arbitrzy sen. Emil Bobrowski i Juljusz Ma- 
karewicz. 

Po odczytaniu wyroku przystąpiono do obrad 
nad sprawozdaniem komisji skarbowo-budże- 
iowej o preliminarzu budżetowym na rok 
1933-4. F 

Na wstępie marszałek, zawiadomił Izbę o 
kontyngentach czasu, jakie na podstawie poro- 
zumienia z przewodniczącymi poszczególnych 
klubów ustalił, a mianowicie dla: BBWR 9.45 
godzin, klubu narodowego 3 godz., str. 
PPS, 145, chrz. dem, i NPR 1.20, .Ukr 
1.15, klubu niemieckiego 1 g. i t. d. Zkolet refe- 
zent gen, budżetu sen. Poplawski przedstawił 
poprawki senackiej komisji skarbówo-budżeto- 
wej, w wyniku których deficyt budżetowy 
zwiększa się do sumy 399 milj. zł. 

W dyskusji pierwszy przemawiał sen. Głą- 
biński, który imieniem swego stronnictwa wy- 
powiada się przeciw budżetowi. Tej samej tre- 
ści deklaracje złożyli przedstawiciel PPS sen. 
Kopciński oraz stronnictwa ludowego sen. Woż- 
nicki, Q godz. 8 wieczorem dyskusję przerwa- 
no. 


Budżet. 

Senat przystąpił we czwartek do dyskusji 
szczegółowej nad budżetem na rok 1933-4: Sen. 
Wańkowicz  referowàl budżet Prezydenta 
Rzplitej, nie proponując żadnych zmian, zaś 
sen. Drucki-Litbecki budżet sejmu i senatu, 
który również wyszedł x Komisji bez zmian. 
Oba te preliminarze przyjęto w drukiem czyta- 


1 sejmowej komisji spraw zagranicznych. 

Po mowie ks. Radziyyiłła w komisji spraw 
zagr, którą podaliśmy wczoraj w całości, 
zabrał głos poseł Ponikowski (chrz. dem.) 
oraz pos, Stroński (kl. nar). Ten ostatni 
zarzucał ministrowi. że w swem exposć po- 
minął wiele ważnych zagadnień, które rze- 
komo składają się na niepokojącą rzeczywi- 
stość polityczną. Zawarty pakt z Rosją klub 
mówcy wita z zadowoleniem, natomiast uwa- 
ża, że na umowach z Niemcami Polska nie 
mobiła „interesu“. Porozumienie 5 mocarstw 
o równouprawnieniu Niemiec pod względem 
bezpieczeństwa nazywa mówca niezgodnem z 
prawem międzynarodowem. Toteż stało się 
dobrze, że delegat polski p. Raczyński zgłosił 

_ przeciw temu  zastrzeżer Brak zaufania 
Klubu Narodowego do ministra uzasadnia 
mówca momentami  polityczno-wewnętrzne- 
mi. Pos. Niedziałkowski uje oczywiście 
obecną politykę zagraniczną Polski. Uważa, 
że przyjście do władzy Hitlera stawia Polskę 
w. trudhiejszem położeniu aniżeli wówczas, 
kiedy rządy w Niemczech sprawowali socjal- 
demokraci. Następnie mówca zajmował się 
szeroko. problemem zależności polityki zagra- 
nicznej od stosunków wewnętrznych kraju. 

Po przerwie południowej, mzemawiał 
pierwszy pos. Róg (Str. L.), który podziwia lā- 
konieczność i optymistyczny ton exposć p. mini- 
stra. Mówca zwraca uwagę na niebezpieczeń- 
stvo miemićckie i możliwość wojny. Gwaran- 
cję naszego bezpieczeństwa widzi w takich 
warunkach przedewszystkiem jak we własnej 
silg zbrojnej oraz sojuszach. 

Pos. Chądzyński (NPR.) apeluje o więcej 
szczerości między członkami jednego i tego 
saniego społeczeństwa, między ministrem a 
komisją. Po przemówieniu jeszcze kilku in- 

- nych, członków komisji zabrał glos minister 
spraw zagranicznych p. Beck. 

Å Przemówienie min. Betka. 

Po szeregu przemówień mogłem zorjentować 
się w opinji panów i dlatego zabieram głos. | 
Trudno mi polemizować z wystąpieniami ilo- 
tyczącemi polityki wewnętrznej, jednak zásad: 
niczych elementów nie mogę pozostawić bez 
odpowiedzi, mianowicie spraw związanych 
% maszemi sójlszami, W zeszłym tygodniu nie 
mówiłem 0 tem, guyz mówiłem o wydarzeniach 
pewnego okresu czasu, sojusze zaś pochodzą 
z okresu dawniejszego i należy je uważać za 
element stały, znany i uznany. Powody do wy- 
powiadaniń wątpliwości w stosunku do soji- 
szów byly: dwojakiej kategorji. Jedne. odnosiły 


senatin. 


miu, jak również preliminarz prezydjum Rady 
ministrów. 


Budżet spraw wojskowych. 
Przystąpiojo do budżetu ministerstwa spraw 


mi senackiemi podajemy go w cało: 
Senacie! Budżet ministerstwa spr: 
wych uchwalony w sejmie v 


mniejszy niż z rokn 19: 
chodach sumą 2,744.855 zł, mniejszy od budże- 
tu zeszłorocznego o 66,144 zł. W grupie B 
(przedsiębiors 
słu wojennego wymagają dopłaty w wysoko- 
ści 6,300.000 zł. Grupa © (fundusze) obejmuje 
fundusz kwaterunkowy jest samo z 
na Ww dochodach i wydatkach w wys 
Budżet ten ma cechy budżetu śc 
ci państwa. Ufamy w nasze wojsko, 
na którego cz i i życiem jego 
kieruje zwycięzca z ostatniej wojny Marszałek 
Polski Józef Piłsudski, ufamy w wiedzę facho- 
wą i mił 
szego w 
nie będźie ni 
drukowanem komisyjnem. które leży na pul- 
pitach panów starałem się wykazać jak rozum- 
nie gospodarczo i celowo dysponuje zarząd 
wojskowy środkami. których mu budżet do- 
starcza. Pragniemy pokoju dla własnego bez- 
pieczeństwa i ula całej ludzkości. To pragnie- 
nie pokoju nie jest w nas biernem teoretycz- 
nem westchnienićm; jest czynnem staraniem 
się o osiągnięcie zamierzonego celu. Dowodzi 
tego współdziałanie naszego ministerstwa spr. 
zagr. i naszej dyplomacji w każdej poważnej 
akcji obcej podjętej dla utrwalenia dzieła po- 
Koju. Dowodzi tego inicjatywa nasza własna 
jak akcja rozbrojenia moralnego i ostatnio 
podjęte starania o konkretne wyniki w pracach 
komisji rozbrojeniowej. 

W ciągu kilkunastu lat swego istnienia pań- 
stwo polskie stało się u rozumnej opinji świata 
realnym czynnikiem pokoju. W nieprzy= 
jaznej propagandy obcej i nieżyczliwej obcej 
prasy o imperjalizmie polskim nie może nas 
wzruszać. Utrzymując politykę pokoju: nie 
wyrzekamy się jednak żadnego naszego ami 
nego prawa; nie dopuścimy do zachwiania 
nienaruszalności naszego terytorjum państwo- 
wego, potrafimy stać na straży naszej godności 
Hi naszego honoru państwowego, Najcięższe do- 
świadczenia dziejowe nauczyły nas, jakie są 
następstwa niedostatecznego zapewnienia zdol- 
ności obronnej państwa. Tego błędu nie pono- 
wimy — bo wiemy, cośmy winni sobie i przy- 
szłym po mas pokoleniom, Krótki okres istnie- 
nia i rozwoju naszego wojska sprawia, że jego 
gospodarcza zasobność nie może b; byt wiel- 
ka, Jest to tembardziej naturalne, że wojsko 
nasze jak cała nasza państwowość, powstała 
z gruzów wojennego zniszczenia. Przedkłada- 
jąc pod uwagę Panów bud. ysokości cyfr, 
które wymieniłem na początku s 
chcę przypomnieć słowa, któremi zakończyłem 
sprawozdanie kon ne, że pierwszym obo- 
wiązkiem obywatela jest zapewnić bezpieczeń- 
stwo bytu swego państwa; 

Po przemówieniu sen. Dambskiego, które 
zostało powitane hucznemi oklaskami, mar- 
szałek stwierdził, że w sprawie budżetu mini- 
sterstwa spraw wojskowych i obrony państwa 
nikt nie żąda głosu, wobec czego Izba przystą- 
piła do budżetu opieki społecznej. 

Po referacie sen, Baranowskiego i po krótkiej 
dyskusji posiedzenie senatu zostało zamknięte. 
Następne posiedzenie odbędzie się jutro. 


się do postępowania naszych aljantów. Pozwo- 
Ją panowie, że wstrzymam się od uwag w tym 
względzie. Do drugiej kategorji należą zarzut- 
ty pod moim adresem jako kierownika mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Otóż jeżeli cho- 
dzi o Rumunję to powód do wątpliwości dawa- 
ła sprawa paktu z Sowietami. W pierwszym 
rzędzie muszę zatrzymać się nad historją tego 
zagadnienia, aby słuchacze czy czytelnicy dzi- 
siejszych przemówień nie byli wprowadzeni 
w błąd, możnaby bowiem nabrać wrażenia, że 
stosunek Polski do ZZSR został paktem o nié- 
agresji po raz pierwszy uregulowany w chwili, 
kiedy między Rumunią a ZSRR nie było żad- 
nych układów i jak gdyby zarysowały się 
sprzeczności kierunków obu polityk. To jest 
nieścisłe. Przypominam fakty, które miały 
miejsce przed podpisaniem paktu z Rosją t. j. 
krok, który ten pakt poprzedził a mianowicie 
pakt Litwinowa podpisała zarówno Polska jak 
i Rumunja, zaś pogłębieniem. tego kroku jest 
już rzecz, która w niczem poprzedniego paktu 
naruszyć nie może i w niczem polityki zagra- 
nicznej obu państw, polityki b. sobie bliskiej 
nie różni. 

Sprawa naszych stosunków z Francją — 
mówil dalej minister — poruszana była głów- 
nie w związku z debatą na gruncie konferencji 
rozbrojeniowej około planu francuskiego. W tej 
dziedzinie panowie nie byli zgodni. Prof. Stroh- 
ski nie był zgodny z prof. Ponikowskim. Otóż 
przy rozpoczynaniu obecnego okresu debaty na 
konferen: rozbrojeniowej, który — można 
się spodziewać, będzie decydującym dla jej 
losów — delegacja francuska przedstawiła 
swój ogólny szeroko zakreślony plan. „Myśmy 
naszego planu ogólnego nie przedstawiali, jak 
o tem wspomniałem tydzień temu. Przedsta- 
wiciel nasz zabrał głos, analizując wyniki de- 
baty, które były słabe, mianowicie wykazały, 
że nie ma szans na realizację szerokiego planu 
francuskiego. Musieliśmy postawić konkretny 
plan pozytywnego załatwienia obecnego etapu 
prac rozbrojeniowych. To wyjaśnia caią meto- 
dą naszego postępowania i nie może być uwa- 
żane za politykę. będącą w kolizji z naszą so- 
juszniczką, pozostającą jedną ż najtrwa 
podstaw naszej polityki. 

Po wyjaśnieniach p. miniswa przemawiał 
jeszcze pos. Lewicki (kl. ukr.), poczem przewo- 
dniczący posiedzenie zamknął. | 

i 


zZMsSZ 
Minister spraw żagranicznych p. Józef 
Beck przyjął wczoraj  amhasadora Wielkiej 
Brytanji sir Wilama Erskine. 


PIĄTER 24 LUTEGO 1632, 


«= Znieważenie dziennikarza. 

W związku z artykułem, jaki ukazał się nie- 
dawno w m 
przeciw osobie pos 


. H. Liebermanna zjaw 
dziś w redakcji tego dziernika współpracowni- 
„Robotni! pp. Ob i Dubois, któr: 
znieważyli sekretarza „N. P.“ p. Kirschhorna. 


Rokowania polsko-litewskie 


Dowiadujemy się, że w początkach marca 
rozpocząć się mają rokowania pomiędzy Pol- 


ską a Litwą w sprawie małego ruchu granicz- 
nego. Rokowania iść mają w kierunku ulat- 
wienia małego ruchu granicznego przez utwo- 
rzenie licznych punktów przejściowych na 
granicy polsko-litev Jest to rzeczą b. 
— jąk wiadonio — cały szereg 
mieszkańców polskich jak zarówno litewskich 
posiada grunta po obu stronach grani Ma- 
ly ruch graniczny odgrywa zatem h. ważną 
rolę dla mieszkańców pogranicza polsko-li- 
tewskiego. 


Obrady centrum. 
Berliń 23 lutego. 
(PAT) „Ð. Alig. Ztg™ donosi, że w związku 
s niem sytuacji politycznej odbędzie 
jaj konferencja przywódców partji cen- 


j | trowej. Prezes stronnictwa centrowego prałat 
Kaas i b. kanclerz Brüning przerwą swe objaz- | 


dy agitacyjne po krajn i przybędą na narady 
do Berlina. 
Ostrzeżenie Bawarii. 
Berlin 23 lutego: 

(PAT) Premjer bawarski Held wystąpił na 
zgromadzeniu w Monachjum z ostrzeżeniem 
przed próbami naruszenia autonomji Bawarji. 
Held ostro skrytykował następnie rozkaz m. 


Herriot i Blum o hitleryzmie, 
Paryż 23 lutego. 

(Tel. wł.) Dawny premjer Herriot zajmuje się 
w „Ere Nouvelle" tuacją w Niemczech i do- 
chodzi do wniosku; że Hitler dąży do beźwzglę- 
dnej dyktatury, posługując się środkami, gwał- 
Brutalność obecnego režimu ma jednak 
dobrą stronę; doprowadzi niewątpliwie w 
Niemczech do zrozumienia konieczności zjed- 
noczenia calej opożycji. Jedno jest pewne: dy- 
ktatura Hitlera w mczech oznacza nową 
wojnę. 

Także Leon Blum zajmuje się w „Populaire“ 
ków w Niemczech i wskazuje 
zeństwo, jakie w Europie środko- 
Niemcy hitlerowskie, Blum 
m niemiecki przedstawia 
'owieckiej większe niebez- 
pieczeństwo, aniżeli dla Francji. Leon Blum 
nawołuje całą klasę robotniczę do poparcia 
swych w niemieckich. wszelkimi 
środkami w walce przeciw terotowi rządu Hit- 
lera. 


wej przedsta 
zauważa, 


6 miljonów bezrobotnych w Kiemczech, 
Berlin 23 lutego. 
(PAT) Według wykazu biura pośrednictwa 
pracy iłość bezrobotnych w mczech od 1—15. 
lutego rb. wzrosła o 33.000 i wynosiła 6,047.000 
osób. 


Z komisji rozbrojeniowej. 


Niemieckie i francuskie warunki. 
Genewa 23 lutego. 

(Tel. wł.) Komisja główna konferencji roz- 
brojeniowej podjęła w odę dalszą dyskusję 
nad projektem franc! w sprawie ujedno- 
siajnienia typu armij Europy kontynentginej. 
Delegat niemiecki Nadolny przedłożył projekt 
rezolucji, który brzmi: Komisja główna 
stwierdza: a) że tylko armje © charakterze 
czysto defensywnym dadzą się pogodzić z sy- 
stemem bezpieczeństwa, b) że, aby to osiągnąć 
należy znieść broń wybitnie ofensywną i usta- 
lić dla każdej armji ilość dopnszczonego ma- 
terjału wojennego, ©) że, aby osiągnąć bezpie- 
czeństwo konieczne jest znaczne obniżenie sił 
zbrojnych państw silnie uzbrojonych oraz do- 
prowadzenie do wyrównania sił zbrojnych 
wszystkich państw, przyczem zaniorskie siły 
zbrojne znajdujące się niedaleko od metropo- 
lij muszą być uważane za część armij macie- 
nzystej. (Wnioski Nadolnego są oczywiście 
skierowane przeciwko Francji.) 

Po przemówieniu hr. Raczyńskiego, fran- 
cuski minister spraw zagranicznych Paul 
Boncour oświadczył, że jest rzeczą zupełnie 
niezrozumiałą, dlaczego delegat niemiecki na- 
gle żąda uregulowania kwestji materjału wo- 
jennego, zanim uregulowana została kwestja 
ujednostajnienia typu armji. Po wniesieniu 
przez delegata włoskiego do projektu francu- 
skiego pewnych poprawek przewodniczący 
Henderson zwrócił się do delegata francuskiego 
i włoskiego z prośbą, aby do następnego posie- 
dzenia zechcieli uzgodnić swe stańowiska. De- 
legat niemiecki Nadolny żądał uwzględnienia 
wniosku niemieckiego, na co Henderson odpo- 
wiedział, że projekt niemiecki nie nadaje się 
obecnie do dyskusji, ponieważ nie może być 
traktowany jako poprawka do projektu fran- 
cuskiego. Nie zważając na żądanie Nadolnego 
Henderson odroczył posiedzenie. 


> FIFA F s SPOL à 
Gwarancja pokoju jest „silca arma irancagta”. - 
Paryż 23 lutego. 

4PAT) W czasie obrad senatu nad rządowemi 
projektami finansowemi przemawiał były 
prezydent republiki Millerand, który stanowczo 
wystąpił przeciwko zmniejszeniu kredytów mi- 
nisterstwa obrony narodowej. Mówca przyto- 
czył słowa pewnego wybitnego polityka angiel- 


skiego, że w obecnym stanie Europy, gywaran- si 
cją pokoju jest silna armja francuska, Z tym|* 


poglądem mówca w zupełności się zgadza, Być 
może, że należy przeprowadzić reformę francu- 
skiej instytucji wojskowej, jednak: bez redukcji 
kredytów wojskowych. Millerand zaznaczył, że 
w Niemczech doszedł do władzy Hitler, który 
bez ogródek iebrutalnie żąda rewizji traktatów. 
To też mówca przestrzega przed grożącem nie- 
bezpieczeństwem. Francja nie może się roz- 
broić, jest bowiem gwaraútką pokoju. 


Senat francuski odrznca redakcją kreditu wojskowych 


5 Paryż 23 lutego. 
(PAT) Podczas wczorajszej ożywionej dysku- 
sji w senacie nad kwestją redukcji kredytów. 
wojskowych wpłynęły trzy projekty: przewodni. 
czących trzech komisyj obrony narodowej, któ- 
rzy domagają się redukcji kilkuset franków. 


WY kotle miemiecizinmn. 


Goeringa do policji pruskiej. Przywódca ba- 
warskiej partji ludowej v. Lex oświadczył, że 
Bawarja nie pozwoli narzucić sobie dyktatora 
|w osobie członka dynastji Hohenzollernów. 
Gdyby 5-go marca próbowano zastosować prze- 
ciwko nam przemoc, naruszyć konstytucję, 
ujmiemy stare sztandary bawarskie i ruszymy 
w bój, gotowi polec za wolność i ojczyznę. 


Dalsze rugi w Prusach. 


Berlin 23 lutego. 
(Tel. wł.) Komisaryczny rząd pruski dokonał 
dalszych rugów w administracji państwowej. 
Nowe rozporządzenie usuwa z urzędu przeszło 
20 wysokich urzędników władz politycznych. 


z kredytów obrony narodowej. Jest to jedyny 
sposób, przy pomocy którego senat, nie posia- 
dający inicjatywy finansowej, może dać wyraz 
swemu niezadówołeniu z proponowanego przez 
rząd projektu. W głosowaniu senat uchwalił 
wniosek przewodniczących trzech komisyj 170 
głosami przeciwko 133. Tem samem redukcja 
kredytów wojskowych w pierwszem czytaniu 
w senacie została odrzucona. Wobec uchylenia 
projektu rządowego sprawa zostanie ponownie 
odesłana do Izby deputowanych. 


Davis pozostanie delegatem St Zjedn 
i Nowy Jork 28 lutego. 

_(Tel. wł.) prośbę prezydenta Roosevelta 
Norman Da zgodził się pozostać na stano- 
wisku głównego delegata amerykańskiego na 
konferencji rozbrojeniowej. Norman Davis wy- 
jedzie do Genewy w najbliższych dniach, 0- 
świadczy! on, że byłby już najwyższy czas, aby 
konferencja rozbrojeniowa powzięła konkretne 
uchwały, 


N: 


Londyn 23 lutego. 
(Tel. wł.) Wedle „Daily Express" angielska 
fabryka broni Vickers pracuje dzień i noc, aby 
sprostać zamówieniom japońskim na broń i 
specjalnie zaś na granaty. Dziennik 
zauważa, że wielkie zamówienia poczynił także 
u Vickersa rząd syjamski. 


Rząd Roosevelta. 


Waszyngton 23 lutego. 

(PAT) Z kół demokratycznych zbliżonych do 
prezydenta Roosevelta informują, że gabinet 
Roosevelta już został uformowany, chociaż ofi- 
cjalnie nie został podany do wiadomości pu- 
blicznej, Według nieoficjalnych danych, pocho- 
dzących z kól demokratycznych, skład przy: 
szłego gabinetu po objęciu przez Roosevelta 
władzy prezydenta będzie następujący: Sekre- 
tarjat stanu do spraw handlu — Daniel Roper 
z północnej Karoliny, ministerstwo spraw Woj- 
skowych gubernator stanu Utaha, Jerzy Bern, 
sprawy wewnętrzne Harold Ickes z Chicago, 
sprawy zagraniczne — sen. Cordell Hull ze sta- 
nu Tennessee, ministerstwo skarbu — Wiliam 
Woodin z Nowego Jorku, ministerstwo rolni- 
ctwa — H. Wallace ze stanu Jóya, minister- 
stwo marynarki — sen. Swanson z Wirginii, 
ministerstwo pracy — miss Perkins z Now. Jor- 
ku, generalny póczmistrz — James Farley. 


Łagodny Stalin 


Moskwa 23 lutego. 

(PAT) Na kongresie Kołhozów Stalin oświad- 
czył, że jeszcze niemało chłopów żywi wątpli- 
wości, czy droga kolektywizacji jest właściwa. 
Aczkolwiek dawny kapitalistyczny ustrój wsi 
nie spotkał się z aprobatą włościan, jednak by- 
ła to utarta droga. Droga kolektywizacji niema 
precedensu, toteż wśród szeregów chłopskich 
powstaje pytanie, czy nowe życie nie będzie 
gorsze od starego. Wątpliwości te bolszewicy” 
muszą rozwiązać, Według Stalina ustrój kolek- 
tywny ma na celu podniesienie materjalne i 
kulturalne poziomu wsi. Wszelkie inne drogi 
poza kolektywizacją prowadzą do odrodzenia 
kapitalizmu. Gospodarka indywidualna na wsi 
prowadzi do odrodzenia kułactwa, obszarni-: 
ciwa i kapitalizmu, a w rezultacie musi dopno- 
wadzić do obalenia władzy sowieckiej, a tego— 
zdaniem mówcy — większość chłopska sobie 
nie życzy. Od chłopów Stalin wymaga uczciwej 
pracy i usuwania z pośród siebie wrogich ele- 
mentów społecznych. Mówca oświadęzył, że za- 
daniem władz sowieckich jest uczynić wszyst- 
kich członków kolektywów ludźmi zamożny- 
mi. Kolektywizacja miała uratować okolo 20 
miljonów ludzi przed zrujnowaniem ich przez 
wyzysk kułacki. Dalej Stalin dawał wskazów- 
„ w jaki sposób członkowie kolektywów mają 
¿ zamożnymi i to w ciągu 2 lub 3 lat. 
przedewszystkiem lepiej uprawiać zie- 
mię i dbać o własn: społeczną. Kończąc Sia- 
lin oświadczył, że nietylko wodzowie decydują 
o losach narodów i państw, lecz i miljonowe. 
masy pracujące, będące bohaterami i twórcami 
nowego życia,” 

Powyższe „przemówienie Stalina jest. pierw- 
szem jego wystąpieniem publicznem, utrzyma- 
nem w łagodnym tonie, Nie zawiera ono ani 
jednej grożby i ani jednej zapowiedzi represyj, 
Cel polityczny możnaby siormułować w haśle: 
„bogaćcie się w ramach kolektywizaej 
RETE FREZY ETZ d 

Odczyt o Marszałku Piłsudskim 
w. Budapeszcie. 


(PAT) W budapeszteńskiem radjo "wspól. 
pracowniczka dziennika „Magyarsag” p.- Elly, 


Megyery wygłosiła odczyt p. t.: „Rozmowy ze 
sławnymi ludźmi“. Część odczytu poświęcona: 
była Marszałkowi Piłsudskiemu, przyczem ten 
ustęp odczytu utrzymany był w tonie ogrom- 
nie serdeznym, pełnym entuzjazmu i podzi- 
wu dla Marszałką. 


Komunikacja radjotelegraficzna 
z Wiedniem. 


(Tel. wł.) W ubiegłą sobotę nastąpiła, inau- 
guracja obsługi radjotelegraficznej między 
Miastem Watykańskiem a Wiedniem, Mgr. 
Montini z Sekretanjatu Stanu przekazał do, 
Wiednia list kardynała Pacelliego z błogosła- 
wieństwem papieskiem, a z Wiednia odpowie- 
dział arcybiskup Innitzer, który za kilka dni 
przybę do Rzymu dla otrzymania biretu 
kardynalskiego i złożenia podziękowania Oj- 
cu Świętemu, 

Zatopiony statek. 

(Tel. wł.) Z Kopenhagi donoszą: U wybrzeży 
Islandji ma, wysokości Reykjaviku najechał 
parowiec niemiecki „Brigitte Sturm“ ma 
islandzki kuter rybacki, który został strzaska- 
hy. Z załogi liczącej 17 osób tylko 8 zdołało 
się wyratować, podczas gdy dalszych 9 ryba- 
ków utonęło. 

437 kilometrów: na. godzinę] 

(Tel. wł.) Z N. Jorku donoszą: Angielski re- 
kordzista samochodowy: Campbell pobił nowy 
rekord szybkości samochodowej, osiągając na 
milowej przestrzeni w Daytona Beach: W obw 
kierunkach przeciętną szybkość 437.245 kilo- 
metrów na godzinę. 


Watykanu 


TEATR I MUZYKA. 

TEATR WIELKI: Dziś „Cyrulik Sewilski", jutro 
„Tarandot*, è 

TEATR NARODOWY: iś „Most”, jutro premji- 
ta _komędji Dumasa „Kean“, $ 

TEATR NOWY: Codziennie „Glon“ Niecodemiego. 

TEATR LETNI: Dziś powtórzenie premiery iko- 
medji Winawera „Smaczny chleb kłamstwa” 

TEATR POLSKI: : Dziś promjera sensacyjnej, 
sztuki Tołstoja „AZ á A 

TEATR ATENEUM: „Major Barbara". 

TEATR KAMERALNY: „Pokój Nr 17 na III p.” 

TEATR ŻEROMSKIEGO: „Panowie w nowych 
kapelnszach”. 

TEATR 8,30: „Kobieta, która wie czego choć”. 

TEATR MORSKIE OKO: Codziennie nowa rewja: 
„Humor krzepi“, 

TEATR BANDA: Operetka- „Piekna Galatea“ 
z Zulą Pogorzelską. ý 

CYRK STANIEWSKICH: Nowy prognani, 
dziennie dwa przedstawienia 0 4,30 1 8.30. 


REPERTUAR KHINOTEATRÓW. 
Adria-Palace: „Ariane“. 
Apollo: „Romeo i Julci 


co- 


Atlantic: „Gen. Czeng' 
Gasino: dla mnie”. | 
Goloseum; cieniu krzyża”, 


Filharmonja: „W cieniu krzyża”. 
Hollywood: „Złoty Moloch". 
Pallace: „Ja w dzień, ty w nocy”, 
'Pan: „Ich dole i niedołe”, „Charlie ratuje Eii- 


ropę”. 
Splendid: „Ostatnia noc kawalew. 
Stylowy: „Syn Int i". 
Światowid: „Ludzie w hotelu". 


Madje 
Sobota 25 lutego. 

1210: Plyty, 1345: Poranok szkolny ze 14 
14,00: Audycja żolniersko-strzelecka, 1 
domości wojskowe; 15 „Od kuliga do 
słuchowisko podług 
Odczyt dla matu 7 
cięstwa podczas wojny polsko-rosyjskiej. LUBA 
p. AL Kawałkowski, 17,00: Audycja dla chorych 
m Lwowa, 1740: Odczyt, 1800: Odczyt Wi ma- 
turzystów, 1825: Muzyka lekka 2 „Italji, 19.20: 
Wiad. ogrodnicze, 1980: „Na widnokręzu”, 19.45: 
Pras. dziennik radjowy, 20.00: Audycja kamnawa- 
lowa: „Co państwo chcecie tańczyć” W przerwie 
sport, 22.05: Koncert. Chopinowski w wyk. Imre 
Ungara, 2240: „Tajemnica śmiechu" _ felj. p. St. 
Podhorskiej - Okołow, 2900: Muzyka taneczna 
z „Bodegi”. 


Audycje folnicze. 

Polska należy do rzędu krajów, które produku- 
ją więcej. cukru, niż go mogą u siebie niu krijo- 
wym rynku spożyć. Cukier więc wywozimy za-* 
granicę po niesłychanie niskich cenach, któro, nie 
opłacają kosztów produkcji. Zaniechanie wywozu 
cukru zagndnicę spowodowałoby znaczne ograni- 
czenie jego produkcji, co bardzo dotkliwie odbilo- 
by się na naszej kulturze gospodarstw rolnych, —. 
Rozwiązanie tego zagadnienia szukać należy w 
zwiększeniu spożycia cukru na wewnątrz kraju. 
Oprócz pokarmu dla ludzi, cukier stanowi znako- 
mitą, pasze dhu zwierząt domowych, czynione są 
zatem próby. uwieńczone pomyślnym rezuttutem, 
aby przygotować sptcjałny cukier pastewny, od- 
powiednio skażony, przeznaczony na paszę dla 
inwentarza. Zagądnienie to będzie tematem nie- 
dzielnej pogadanki p. „Cukier pastewny 1 jewo* 
zastosowanie”, którą %6 bm. o godz, 14.00, WY- 
głosi Dr J. Rostafiński. 

Druga pogadanka, „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzęba”, będzie jak zwykle przeglądem różnych 
bieżących spraw gospodarskich, Wygłosi: jų o godz, 

40 dyr. S, Mędrzecki. 

Dnia 27 bm. oraz w środę 1: II. jak owykle o 
godz. 19.20 omówiona będzie bieżąca koresponden 
cja rolnicza w „Skrzynce Pocztowej Rolniczej”. 

Wo wtorek. dnia 28 hm. wygłoszone. będą „Bio: 
żaco wiadomości mplnicze" w opracowamiu p. J. 
Płatka, 

W czwartek dnia 2 marci o godz. 1920 usłys 
radjosłuchacze rolnicy informacje o pracach rzą: 
du w zakresie spraw rolniczych w Komunikacie 
ponin Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol- 

W piątek o godz, 1920 inż. St. Mierczyński mó- 
wić będzie w krótkiej  popadance o miesłychanie 
waźnej dia krajowego rolnictwa. sprawie samo- 
wystarczalności, naszego kraju pod względem su- 
A włókienniczych. Tytut pogadanki „O Inie 

setnie”. k 

Dnia 4 marca o godz, 19.20 omówienie ogrodni: 
czych spraw sezonowych w pogadance „Windo- 
ask ogrodnicze“ w opricowaniu inż. Wł. Pie- 


a A Prihoda przed mikrofonem. 

W niedziele dnia 26 bm. o godz. 2000 znako- 

miły skrzypek czeski. Vasa Prihoda, wyst 

w radjo z własnym reciialeru skrzypcowym z inte- 

resującym programem złożonym z utworów Corel- 

lego, Sarasutego, Paganini'ego i imnych. 
Program na niedzielę 26 lutego. 

1000: Nabożeństwo 
DE 1215; Por 
arszaw. pod dyr. Z. Latoszewski: 
EA (opi), 3-3; Letejd' (akomp,) M 


czeństny 


ewny | jego zastosów: 

.20: Muzyki © Katowic, 

edzieć trzeba” — dyr: 
Pro- 


Z a] 


m A 


PIATEK 24 LUTEGO 1933. 


Rydzień rolmicezy. 


Eu utworzeniu naczelnej organizacji 
pustego śni, 


Trudne położenie drzewnej produkcji leśnej, 
tak zagranicą, jak i w kraju, spowodowało we 
wszystkich krajach, eksportujących drzewo, 
potrzebę organizowania się poprzez ustalenie 
jednolitej opinji co do środków zaradczych, a 
następnie harmonijne ich stosowanie przede- 
wszystkiem w zakresie podaży drzewa na ryn- 
ku krajowym i zagranicznym. Pozatem w two- 
rzących się porozumieniach  międzynarodo- 
wych reprezentowany być musi całokształt 
drzewnictwa każdego kraju oddzielnie. We- 
wnątrz więc każdego państwa istnieć powi- 
nien organ koordynujący opinie wszystkich 
czynników gospodarczych w zakresie produk- 
«ji leśnej, jak również przemysłu i handlu 
drzewnego. 

Dotychczas stan organizacyjny w tej dziedzi- 
nie w Polsce, niezależnie od organów samorzą- 
du gospodarczego, wykazuje istnienie trzech 
grup odmiennych, zbyt luźno ze sobą wspól- 
pracujących. Obok więc administracji lasów 
państwowych, reprezentującej państwową. pro- 
dukcję leśną i drzewną, istnieją 2 organizacje 
odrębne, reprezentujące prywatną produkcję 
i handel drzewny. Przemysł i handel drzewny 
prywatny, zorganizowany jest przedewszyst- 
kiem w Radzie Naczelnej Związków Drzew- 
nych, produkcja zaś leśna prywatna przede- 
wszystkiem — w Zrzeszeniu Związków Właś- 
cicieli Lasów. Organizacje prywatne miały wy- 
łącznie charakter stowarzyszeń, broniących 
interesów zawodowych producentów i kupców, 
dopiero od końca 1931 r, powstały przy Radzie 
Naczelnej Związków Drzewnych komitety eks- 
portowe, do których należy organizowanie eks- 
portu, przy pomocy rozdziału zaświadczeń wy- 
wozowych, zwalniających od t. zw. organiza- 
cyjnych ceł wywozowych. 

Istniejący stan rzeczy nasuwa niejednokrot- 
nie potrzebę powołania do życia organu, ko- 
ordynującego opinje drzewnictwa polskiego 
wo wszystkich sprawach, które takiej koordy- 
nacji wymagają. Zagadnienie to zostało osta- 
tnio rozstrzygnięte na jednem z ostatnich po- 
siędzeń komitetu ekonomicznego ministrów. 
Dla zadań powyższych ma być mianowicie po- 
wołana Rada Leśna, do której kompetencji na- 
leżałoby: 1) reprezentowanie interesu produk- 
cji leśnej oraz przemysłu i handlu drzewnego 
wobec rządu, 2) ustalenie stanowiska zaintere- 
sowanych czynników w sprawach międzyna- 
rodowych porozumień, 3) ustalanie postulatów 
zainteresowanych kół gospodarczych w zakre- 
sie polityki leśnej i drzewnej, 4) opracowanie, 
względnie opinjowanie projektów tyczące się 


ji 


zasad polityki eksportowej oraz współdziala: 
nia nad zorganizowaniem wywozu surowca i 
półfabrykatów drzewnych w ramach, które u= 


stalą odpowiednie czynniki rządowe, 5) 0) 
njowanie na życzenie zainteresowanych min 
sterstw projektów ustawodawczych, dotyczą- 
cych polityki leśnej i drzewnej. 


W przededniu upadku podmiejskiej 
prodakeji mleka. 


ch okolicach kraju, 
1 miast, mająti 
niejsze, najbardziej, stałe da- 


W niektóryt 
w pobliżu więk: 
czerpały najpow 
chody z produ: 
najwięcej wysilku gospodarczego rolnictwo 
skierowało ku postawieniu i utrzyma: Wwy- 
sokomlecznych obór, wymagających jednocze- 
śnie intensywnego żywienia. Dawało to niezłe 
rezultaty, dopóki cena mleka pokrywała-wy- 
sokie koszty utrzymania krów, szczególniej za- 
kupów drogiej p: treściw: 

Od pewnego. czasu iacja się radykalnie 
zmienila. Ceny uzyskiwane przez producen- 
tów za mleko, dostarczane do miast, nie pokry- 
wają nawet kosztów produkcji. Obory „uprzy- 
wiłejowane* w okolicach podmiejskich stoją 
w obliczu ruiny; wiele z nich zapewne zostanie 
wysprzedanych w na, m. czasie. 

Podobne pesymistyczne przewidywania nie 
są bynajmniej przesadzone. Ostatnie wiadomo- 
i z rynku mlecznego w Warszawie, posiada- 
jącej przecież chyba największe możliwości 
zbytu mleka ze wszystkich centrów miejskich 
Polski, potwierdzają w zupełności smutne ho- 
roskopy. 

Na terenie Warszawy dyktatorem cen mle- 
Nabiałowa Komisja Cennikowa, 
ustalająca ceny od dłuższego czasu wbrew il 
teresom producentów. Postulaty kupców hur- 
towych i sklepikarzy znajdują tam zawsze la- 
twy posluch, nie bacząc, że wyzysk producen- 
ta może wreszcie sprowadzić nieobliczalne 
skutki dla ludności Warszawy w postaci po- 
zbawienia jej zdrowego i pełnowartościowego 
mleka. 

Ostatnio, w dniu 8 b. m. zebrała się znów 0- 
sławiona Komisja Cennikowa po to tylko, aby 
przeprowadzić dalszą obniżkę cen mleka (ró- 
wnoległą do jednoczesnego wzrostu cen pasz 
treściwych!) 

Cenę hurtową brutto loco Warszawa, usta- 
lono na 16 gr. za litr przewidując: cenę hur- 
tową dla detalisty na 21 groszy i 20% jego zaro- 
bek. Konsument płaci wobec tego 25.2 gr. za 
litr (przy „zaokrągleniu 25 gr.). Z drugiej 
strony hurtownik otrzymuje o producenta 
rabat w wysokości 15—30% — średnio 22.5%, 
to stanowi 3.6 gr. Producent więc otrzymuje 
loco Warszawa 12.4 gr. Jeżeli odliczymy dalej 
koszta transportu kolejowego, które wynoszą 
zależnie od odległości 2 do 6 gr. od litra mle- 
ka — średnio 4 gr. oraz koszta dowozu mleka 
z obory do stacji załadowczej ca 1.5 gr. pozo- 
staje dla producenta loco obora 6.9 gr. za litr. 
To jest cena za mleko dostarczane z kontrolo- 
wanych obór wprost do Warszawy! 

Z powyższych liczb wynika, że owe 0.9 gr. za 
litr, otrzymywane przez producenta, stanowi 
27.3 proc. ceny płaconej przez konsumenta. — 
Transport kosztuje 21.9 proc., hurtownik zara- 
bia 34.2 proc. ceny (1), a detalista prócz tego 
16.6 proc. 

Cyfry powyższe dokładnie ilustrują kata- 
strofalne warunki, w jakich rolnik musi pro- 


łowej Komis 


ji mlecznej. W tych okolicach | s 


dukować mleko, i nie wymagają bli: 
mentarzy. Uzdrowienie stosunków w tej dzie- 
dzinie jest konieczne i wymaga jednolitego 
stanowiska rolniczego. W pierwszym: rzędzie 
koniecznem jest zreformowanie skladu N. 
Cennikowej, w której doty 
zasiadali tyłko przedstawiciele hurtowni- 
dyktując zarówno producentom ceny 
daży, jak i konsumentom ceny kupna. — 
Jedynie słuszne byłoby stworzenie Komisji 
Cennikowej w składzie parytetowym stron o- 
bu — producentów i hurtowników, przy ņūdzia- 
le ze strony producentów przedstawicieli za- 
interesowanych organizacyj i zrzeszeń rolni- 
czych. 

Dopiero w takim składzie obradująca Komi- 
sja Cennikowa będzie mogła określić ceny mle- 
ka zgodnie ze stanem faktycznym rynku, u- 
względniając w równej mierze interesy produ- 
centów jak kupców. mlecznych i konsumen- 
tów. Pierwszym krokiem zreformowanej K 
isji Cennikowej musi być poddanie rew 
rozpiętości cen uzyskiwanych przez producen- 
ta, a płaconych przez konsumenta, gdyż za- 
robki hurtowników (342 proc. ceny mleka są 
stanowczo zbyt wielkie) 

Sprawa jest pilna, gdyż stanu dzisiejszego, 
kiedy producent otrzymuje zwrot zaledwie 
trzeciej części kosztów produkcji mleka — nie 
da się dłużej utrzymać! 

Widać coraz wyraźniej, że bezpośrednie in- 
teresy konsumentów mleka zaczynają również 
być w tem wszystkiem coraz bardziej zagro- 
żone. 3 G: 


Nowe władze Mało. Tow. Rolniszeyo. 


W tych dniach odbyły się zebrania obu od- 
działów, krakowskiego i lwowskiego, Małopol- 
skiego Towarzystwa Rolniczego, na których 
ukonstytuowały się w następujący sposób wła- 
dze Towarzystwa 

W-centrali z siedzibą we Lwowie prezesem 
po Drze Paparze został poseł R. Stroynowski, 
wiceprezesem p. J. Bud: 
djum pp. prof. A. Jura, hr. Z. Łosiowa, Br. Ma- 
lik, Dr K. Papara, prof. Dr J., Włodek. W od- 
dziale krakowskim prezesem został prof. A. 
Jura, członkami zarządu pp. J. Budzyń, prof. 
Dr K. Rouppert, M. Rudziński, prof. Dr J. Wło- 
dek. W oddziale lwowskim prezesem został Dr 
K. Papara, członkami prezydjum pp. S. Kost- 
heim, B. Melik, Wł. hr. Dzieduszycki, P. Ko- 
mendowski, S. hr. Potulicki, S. Traczewski, R. 
Żurowski. 


Eš ronika. 


POLSEA. 

W sprawie organizacji przemysłu włókien- 
niczego. W najbliższym czasie ma się odh; 
konferencja sfer zainteresowanych w utw. 
szenin ogólnej organizacji eksportowej prze- 
mystu włókienniczego i konfekcyjnego. Statut 
tej organizacji jest już cd dość dawna opraco- 
wany. Obecnie chodzi tylko o uzgodnienie sze- 
regu momentów natury praktycznej. 


ych ko- 


Import cementu do Polski? Podobno Danja 
zamierza prowadzić narady z Polską w spra- 
wie wymiany koni polskich za cement z Danji. 
nam prawdziwą, 
ją narazie z obowiązku 


dlatego 
dziennikar 

Rokowania handlowe z Estonją 
dzone w Warszawie. Przewidują one wzamian 


podajemy 


są prowa- 
wy- 
robów bawełn ych, sztucznych rogów i ma- 
zyn dla chłod Równocześnie Estonja ma 
przywóz innych towarów polskich. 

Kapitały zagraniczne za cenę umożliwienia 
importu. Rozeszły się pogłoski, że grupa ka- 
pitalistów belgijskich wyraziła gotowość z: 
westowania w Polsce poważnych funduszy 
wzamian za umożliwienie importu do Polski 
belgijskich wyrabów metalowych i hutni- 
czych, zwłaszcza z dziedziny kolejnictwa. Jak 
doniosły ostatnio niektóre pisma niemieckie, 
polskie czynniki decydujące odniosły się rze- 
komo przychylnie do tej propozycji. Według 
zebranych przez nas informacyj, powyższa 
wiadomość nie odpowiada prawdzie. Istotnie 
pewne grupy kapitalistów zagranicznych, in- 
teresujące się inwestycjami w Polsce, złożyły 
nnikom rządowym ' różne oferty, które są 
cbecnie rozpatrywane. Niektóre g nich istotnie 
zawierają propozycje zmierzające do ułatwie- 
nia importu zagranicznych artykułów hutni- 
czych i elektrotechnicznych, czy też metalo- 
rych, ale nząd polski odnosi się do tych pro- 
megatywnie, gdyż nasz przemysł po- 
trafi całkowicie zaspokoić potrzeby rynku we- 
wnętrznego. Przyjmowanie pieniędzy z zagra- 
y za cenę otwarcia naszego rynku dla zbę- 
jeszcze bar- 
j pogłębiłoby kryzys polskiej produkcji 
i w rezultacie przyniosłoby więcej strat niż 
pożytku. Może być brany pod uwagę import 
tylko takich wyrobów, które mie są produko- 
wane w kraju. 


ZAGRANICA. 


światowa królowa piękności propaguje wy- 
roby tureckie. Keriszan Halis Hanum, królowa 
piękności świata, a zarazem zeszłoroczna tu- 
recka królowa piękności udaje się w podróż, 
celem propagowania wyrobów i towarów tu- 
reckich. Popierana finansowo przez rząd Turcji 
jedzie do Grecji, Egiptu, Niemiec i Ameryki, 
gd rozdawać będzie tureckie figi, rodzynki, 


E 
likiery, papierosy i t. p. 

Belgijsko-holenderska umowa handlowa zo- 
stała zawarta ostatnio w Genewie między unią 
celną Belgji i Luksemburgją z jednej strony a 
Holandją z drugiej. Umowa obejmuje nietylko 
postanowienia czysto handlowe, ale także żeglu- 
gowe, podatkowe i osiedleńcze, Umowa obecna 
zastąpi dawną z 1863r. 

Sól rumuńska do Jugosławii. Rumuńska 
autonomiczna kasa monopolów zawarła z ju- 
gosiowiańskim rządem moenopolów umow 
dostawę do Jugosławji 2000 wagonów soli z 
kopalni Slanic-Prahowa. Dostawa uskutecz- 
niona będzie w ciągu br. 
TSZEPEZZEPETPO ZY ETZ ORC EE 


GIELDA WARSZAWSKA. 


Z dnia 28 lutego 1938 r. 

Waluty: Belga 12610, 19541 194 79, Gdańsk 17180 
17473, 11287, Holandja 6080, 86120, 25940 tanow: 
(8088—3083). 8030, 3020, Nowy York teegr 8905 
8928, 88-65, Paryż 35 12, 8521, 8508, Szt kholm 161 65 


16085, Bzwajcarja 173:65, 174:08, 178:22, Berlin 
pryw. 213: 5 

Tendencja niejednolita, 

Dolar w obrotach prywatnych 890:/, 


Akcje: Bank Polski 752b, Elektrownia 
w Dąbrowie kez kuponu, Starachowice 10—, 0'23. Tea- 
dencja n ejedpolita. 

Pożyczki i papiery wartościowa 89, budo- 


wlana 45'—, 44:75 4°/a inwestycyjna 1( iU kon- 
wereyjna 4450, 4525, 50), kolejowa 40* 9.25, 3475 
6%, dolarow» 6 4"), dolarowa 58:78, 58:5 , 7%, sta- 
blizacyjna 5833, 5950 59 —. 10%, kolejowa 103— Ten- 


dencja niejednolita. 

Notowaii pożyczek w N. Yorku niema z powofn święta 
w Ameryce. 

Giełda Zitrychska: (PAT) Paryż 20:24, Lordyn 
1745 Nowy York 613, Belgja 7205, Włochy 20225 
Hiszęanja 4: Holandja 20! Berlin 122 77 5, Wiedeń 
72:125, noty 5910, Sztokholm 9260, Oslo 59 50, Kopenha- 
ga 7780, Sofja $“ 5, Praga 1574, Warszawa 57:60, 
Białogród 7 —, Ateny 291, Konstantynopol 2445, Buka- 
reszt 308 Helsinki 7:72, Bvenos A res 146—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 23 lutego 1933 r. 
Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w bsndlu hurtowym, ładunkach wssonowych: żyło stand 
1. 2050--2100, żyto IL 2000-2050, pszenica jara. crer- 
wna, szklista 37:00—8% 0. psten'ca jednolita 86 0 
8710 pszenica zbierana 3500— 600 owies jednolity 
1700—1800, nw es zbierany 160—165), ieczimień ns 
1625, jęczmień browarniany 1700—1750, 
1, proso 1800—1800 groch polny z wnr- 
0 groch Victoria z workiem 2600— 000 
wyka 1450—1500, pełoszka 1350—1400, lubin nietveski 
900—950 łubin żółty 1100—12 (0, rzeprk simowy 4640— 
4900, siemię lniane 83800-400 , koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki b000—11u'00, koniczyna czerwona 
czystości 975, 110.00—12500, koniczyna biała (*00— 
—9000, biała bez kanianki o czystości 97o/, 1001 0— 
13000 mska pszenna luks: sowa 16:00—600,, maka 
pezeuna 0000 5000—5300, naka żytnia pytl. 1300-8500 
tytnia razowa i sitkowa 2600—2700. mreby pszenne 
1150—1200, żytnia 1000—1 00 kmby iniane 1950— 
20:50, kuchy rsepakowe 1500—1550, kuchy słonecznik. 
1625—1675, Seradela 1350—1450. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 22 lutego 199 r. 
zenica 3250—8950, _ Jęczm eń 
0 13 BA kg 1409—1475. 61—06 
500 mąka żytnia 65", wł. 
pszenna 0597, wł, worka 49 00— 
j 5, pszenne Wó —1030, 
4100—4200 rzenik 


— 28AN, matn 
5100, otr y żytnie 

garenno (grube) 1050. 
4003—45 


éy 
DO koniezyn» czerwona 
) szwedzia 8000— 110! 


900—100) 
90:00—11000, bia 
sloma pszenna luzem | 
200—22, żylna lurom 
20 — , owsisna luzem 
265—280, jęczmienna luz*m + 0 *ęczm ena prà- 
sowana 26b 20, siano zwykłe Inem 50—575 „wy 
kie prasowano 583—67 , siano nad olestie lye m 6.0)— 
850, nadnoteckie prasowane 65 --T 20, 


Ogółue usposobienie acne. _ £ 
Jat średnich, zna 


Osoba inteligentna "gostonsią kuch 


chstronnie gospodarstwo domowe i ejskie 
szuka by . Wymagania skromne. 
sr y A 
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owsiana prasowaon 
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CZUWA. 


as fRizaw=y 4 
Dla najbiedniejszych w Targówku: Zieleniewska 
paczka z odzieżą. 
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Polski przemysł naftowy 
i jego perspektywy. 


W całokształcie polskiego gospodarstwa na- 
rodowego polski przemysł naftowy zajmuje 
stosunkowo skromne położenie. Wartość ma- 
jatku przemysłu naftowego wynosi około 24% 
całego majątku narodowego Polski, a wartość 
produkcji rocznej tego przemysłu stanowi 0- 
koło 200 milj. zł. rocznie, czyłi około 2% do- 
chodu społecznego kraju. W podatkach bezpo- 
średnich i pośrednich przemysł naftowy par- 
tycypuje w 3%, zatrudniając 254% pracujących, 
a w eksporcie stanowi pozycję około 3%. 

Pomimo stosunkowo skromnej roli, odgry- 
wanej przez przemysł naftowy w bilansie go- 
spodarczym państwa, stanowi on jedno z naj- 
większych bogactw naturalnych kraju, sta- 
wiając nas w uprzywilejowane położenie w 
stosunku do innych krajów Europy, nie posia- 
dających własnych złoży naftowych i własnej 
produkcji ropy naftowej, względnie posiada ją- 
cych je w niedostatecznym stopniu w stosun- 
ku do własnej konsumcji. Pośród krajów Eu- 
ropy, poza Rosją i Rumunją, tylko Polska po- 
siada własny przemysł naftowy, pokrywający 
konsumcję wewnętrzną i dający nadwyżki 
eksportowe. Posiadanie własnego przemysłu 
naftowego nietylko uniezaleźnia nas od zagra- 
nicy w dziedzinie zaopatrywania kraju w pro- 
dukty naftowe, zaoszczędzając waluty na ko- 
nieczny w razie nieposiadania własnego prze- 
mystu import tych produktów, lecz przyczynia 
się również do uaktywnienia naszego bilansu 
handlowo-platniczego przez eksport nadwyżek. 
Pozatem fakt posiadania własnego przemysłu 
naftowego ma olbrzymie znaczenie dla pogo- 
towia obronnego państwa. Wobec takiego zna- 
czenia przemysłu naftowego polityka gospo- 
darcza państwa, a zwłaszcza decydujących 
czynników rządowych, winna być skierowana 
do stworzenia warunków, sprzyjających istnie- 
niu i rozwojowi tego przemysłu. 

Głównym działem przemyslu naftowego, de- 
cydującym o jego istnieniu, jest kopalnictwo 
naftowe. W razie zaniku własnej produkcji ro- 
py i konieczności jej importu będziemy w naj- 
lepszym wypadku posiadać przemysł rafinery 
ny i handel naftowy, ale nie bedziemy mieli 
własnego przemysłu naftowego. Mówiąc więc 
stworzeniu odpowiednich dla istnienia" i roz- 
woju przemysiu naftowego warunków, należy 
mieć na widoku stworzenie takich warunków 
dla kopalnictwa naftowego. 

Jedynym warunkiem, koniecznym dla utrzy- 
mania kopalnictwa naftowego. tak samo zre- 
szt% jak 1 każdego innego działu wytwarzania 
dóbr, jest jego opłacalność. Elementarna praw- 
da ekonomiczna, że bez opłacalności produk- 
cji niemożliwem jest utrzymanie żadnego dzia- 
lu wytwórczości, ma zastosowanie zwłaszcza 
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do wydobycia ropy, wiercenie za którą zwią- 
zane jost z.wysokiemi kosztami i z dużem ry- 
zykiem. I otóż osiągnięcie opłacalności kopal- 
nictwa naftowego w Polsce zwłaszcza w wa- 
runkach obecnych jest bardzo trudnem zada- 
niem. Ponad 75% polskiej ropy wydobywa się 
z glębokości powyżej 1,5 kilometra, koszta 
wiercenia szybów na jednostkę wydobytej ro- 
py są więc u nas przeciętnie bardzo wysokie, 
znacznie wyższe niż w innych krajach. Poza- 
tem wydajność poszczególnych szybów jest u 
nas niska, co jeszcze podwyższa koszta wier- 
ceń na jednostkę wydobytej ropy, jakoteż po- 
woduje wysokie koszta, eksploatacyjne. Poza- 
tem produkcja ropna obciążona jest u nas 
mniej więcej w wysokości 25% kosztów brutto 
odpłatami na rzecz właścicieli terenów nafto- 
wych w postaci opłat dzierżawnych i udziałów 
bruttowych, w wyniku tego koszt własny w) 
dobycia jednej cysterny (10 tonn) ropy bory 
sławskiej określany jest u nas na $ 170.—, pod- 
czas gdy cena rynkowa zbliżonej pod wzglę- 
dem własności paraiinowej ropy Moreni w Ru- 
munji wynosi około $ 20.— za cysternę. Cena 
cysterny ropy w Ameryce waha się od 20— do 
45— $. W takich warunkach sprzedaż naszych 
produktów naftowych na rynkach zagranicz- 
nych, gdzie muszą one konkurować z wytwora- 
mi innych krajów, wyprodukowanemi z taniej 
ropy, powoduje przemysłowi naszemu znacz- 
ne straty. ; 

Przeciętna cena ropy w r. 1932 wynosiła u 
nas $. 190— za 1 cysternę, przy eksporcie zaś 
produktów, wytworzonych z tej ropy, otrzymy- 
wano przeciętnie od $ 100 do $ 110—. Uwzglę- 
dniając koszta przerobu, otrzymamy straty na 
jednej cysternie wyeksportowanych produktów 
przeciętnie ok. $ 150— i wyżej. 

Gdyby eksport produktów naftowych z Pol- 
ski stanowił nieznaczny odsetek w stosunku 
do wytwórczości, względnie gdyby straty eks- 
portowe na wywiezionej zagranicę jednostce 
były niewielkie, moglyby one znaleźć pokrycie 
w ukształtowaniu cen wewnętrznych na pozio- 
mie, pokrywajęcym straty eksportowe. W rze- 
czywistości ilościowy stosunek eksportu do 
wytwórczości przewyższa u nas 50%, odgrywa 
on więc dominującą rolę na kształtowanie się 
ikty, otrzymywane z ropy, a 
w konsekwencji i na kształtowanie się ceny ro- 
py i opłacalności jej wydobycia. 

Dó chwili spadku cen eksportowych, datują- 
cego się od ostatnich miesięcy 1930 r., straty 
eksportowe przemysłu pokrywane były przez 
konsumenta krajowego. Przeciętna cena, 0- 
trzymywana wówczas przez przemysł w 
porcie za 1 tonnę produktu wynosiła zł. 3 
Obciążenie ludności z tytułu dumpingu nafto- 
wego stanowiło wówczas zl. 0,50 na głowe tud- 
ności, Od chwili spadku cen eksportowych ró- 
wnowaga ta została naruszona. Przeciętna ce- 
na, otrzymana przez przemys! za wyeksporto- 


ło 52%. Przy eksporcie 22.000. tomm w r. 1928, 
stanowi to zmniejszenie wpływów przemysłu 
o sumę 35,8 milj. zł. Gdybyśmy chcieli pokryć 
te straty podwyżką cen krajowych, wówczas, 
należałoby uwzględniając spadek konsumcji 
wewnętrznej, ceny te podwyższyć mniej wię- 
cej o 30%, obciążając hudność dodatkowo w 
wysokości 1.10 zł. na głowę, co ze względu na 
zubożenie konsumenta Jest niemożliwem. 

W konsekwencji straty eksportowe ponosił 
przem) W r. 1832 wyniosły one od 35 do 40 
milj. zł. Opłacalność produkcji surowca zosta- 
ła w ten sposób naruszona. Na każdej cysternie 
wydobytej ropy, uwzględniając przeciętny u- 
targ krajowo-eksportowy, przemysł ponosił 
straty około $ 70—. Straty te wywolały prze- 
dewszystkiem zanik wierceń eksploatacyjnych 
i zamarcie wierceń poszukiwawczych, gdyż nie 
mając innych środków na pokrycie strat, prze- 
mysł pokrywał je kasowo drogą redukcji nor- 
malnych kredytów wiertniczych, niszcząc swo- 
ją substancję. W r. bieżącym spadek wierceń 
przewyższył 60% w stosunku do ostatniego ro- 
ku normalnego, jakim był rok 1930. Stworzyła 
się sytuacja, godząca już w istnienie naszego 
przemysłu naftowego. 

Przechodząc do perspektyw, jakie stoją przed 
naszym przemysłem naftowym, dochodzimy 
do przekonania, że są one niewesołe. — Grozi 
przemysłowi dalsze poważne zwiększenie strat 
z powodu zamierzonego obciążenia przemysłu 
naftowego sankcjami na rzecz rolnictwa w po- 
staci wprowadzenia sprzedaży mieszanek spi- 
rytusowych, jakoteż z powodu akcji obniżki 
cen i świadczeń na rzecz funduszu drogowego. 
Zwealizowanie wszystkich tych zamierzeń 
zwiększy straty przemysłu o dalsze 20 do 25 
milj. zł, doprowadzając ogólne straty do su- 
my od 55 do 65 milj. 21. Będzie to równoznacz- 
nem z likwidacją przemysłu w przyspieszonem 
tempie. y 

Watpliwem ‘est, czy taki obrót sprawy od- 
powiada zamierzeniom rządu. Ani na chwilę 
nie stawiamy takiego przypuszczenia. Przy- 
puszczamy, że dzieje się to tylko na skutek nie- 
dostatecznego poinformowania gospodarczych 
«czynników rządowych o rzeczywistym stanie 
rzeczy w naszym przemyśle naftowym. 

Niedostateczność, względnie jednostronność 
poinformowania o sytuacji przemysłu charak- 
teryzuje zresztą wszystkie poczynania ciał u- 
stawodawczych i czynników gospodarczych 
rządu w otfniesienfu do przemysłu naftowego 
w ostatnich latach. Każdy człowiek może się 
mylić i w interesach przemysłu musimy mieć 
odwagę przyznać się do pomyłki. Po skonsta- 


|. |towaniu, że przemysi pracuje ze stratami, g0- 


dzącemi w jego podstaw 
naftowe, należało: pr: radykalne środki 
celem zmniejszenia strat eksportowych i uczy- 
nienia kopalnictwa opłącalnem. W tym celu 
należało rozwiązać obecny Syndykat Przemy- 


1. j-w kopalnictwo 


wang w r. 1932 tonne produktów, wyniosła juź słu Naftowego, którego wadliwa struktura 


tylko zł. 15.10 — spadek ten stanowi więc oko- 


zmuszała produkujące ropę firmy do nadmier- 


bito w drukarm „Czasu” w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójelka. 


nego eksportu, i umożliwić firmom’ magazyno- 

,wanie nadwyżek ropy. W ten sposób wpraw- 
dzie wartość globalna eksportu spadłaby mniej 
więcej o 35%, lecz kosztem tej ofiary można by- 
doby uratować kopalnietwo naftowe od ruiny. 
Umożliwienie firmom magazynowania ropy 
pozatem doprowadziłoby do stworzenia mobi- 
lizacyjnych zapasów tego surowca, których o- 
becnie Polska wcale nie posiada. Ten punkt 
akcja rządowa zupelnie pominęła, dążąc 
wbrew ogólnej polityce do tworzenia nowego 
kartelu, fiksującego na szereg lat rujnujący 
przemysł stan obecny i dając ustawowe przy- 
wileje zakładom przeróbczym kosztem upada- 
jącego kopalnictwa naftowego. Kartel ten mial 
być stworzony albo drogą dobrowolnej zgody 
przemysłu, albo też drogę oficjalnego przymu- 
wydanie aktu prawnego, powolujące- 
cia kartel pod pozorem stworzenia zu- 
pełnie zresztą zbędnej organizacji dla scentra- 
fizowania eksportu, który w 98% jest już od kil- 
ku lat przez firmy dobrowolnie scćntralizowa- 
ny. Wyrażamy przypuszczenie, że te niebezpie- 
czne dla przemysłu plany nie zostaną zreali- 
zowane i że będzie on miał możność po wyga- 
śnięciu obecnej umowy syndykackiej, co na- 
stąpi z dniem 30 kwietnia b. r. zorganizować 
się samoczynnie bez ustawowego usztywnia- 
nia jego warunków pracy. 

Należy zauważyć, że polityka rządu w odnie- 

sieniu do przemysłu naftowego musi być u nas 
specjalnie ostrożna i przewidująca, a to ze 
względu nie tylko na wyżej opisany kryzys, 
wywołany spadkiem utargu z powodu spądku 
ten eksportowych i naruszenia opłacalności 
produkcji ropy, lecz również i ze względu na 
zbliżający się kryzys terenowy naszego kopal- 
nictwa naftowego. 
Dotychczasowa nasza produkcja ropna opar- 
a na terenach naftowych, dawno zna- 
nych, o ograniczonych możliwościach ekspan- 
syjnych. Od chwili odzyskania niepodległości, 
pomimo prowadzenia systematycznych badań 
naszych złóż, nie odkryliśmy żadnych nowych 
wydatniejszych terenów. Posiadamy wpraw- 
dzie poważne możliwości znalezienia nowych 
złoży ropnych na przedgórzu Karpat i na Kuja- 
wach, charakter geologiczny tych obszarów wy- 
maga jednakże bardzo kosztownych robót po- 
szukiwawczych, do prowadzenia których ko- 
nieczne są wielkie kapitały, których Polska o- 
becnie nie posiada. 

W takich warunkach odbudowa opłacalnóś- 
ci kopalnictwa naftowego staje się konieczno- 
ścią państwową. Wszelkie eksperymentowanie 
z przemysłem może przez pewien czas utrzy- 
mać produkcje ropy na starych terenach, nie 
zachęci ? jednakże kapitału do inwestowania 
poważniejszych środków celem zbadania na- 


szych nowych przypuszczalnych terenów rop- s 


nych. i 

Ze spadkiem eksportowym cein produktów 
naftowych należy się A R! ze zjawiskiern 
stałem. Może nastąpić pev ich poprawa w 


wąskich granicach, jednakże powrót do daw- 
nego poziomu z przed końca 1980 r. jest nie- 
możliwym ze względu na światową nadpro- 
dukcję ropy naftowej. Dlatego też należy pro- 
blematowi temu poświęcić specjalną uwagę. 

Poza doraźnemi środkami dla poprawy sy- 
tuacji, należy stworzyć. odpowiednie ogólne 
warunki dla zachęcenia kapitału do inwesto- 
wania kredytów w polskim przemyśle nafto- 
wym. Warunki te sprowadzają się do odpo- 
wiedniej polityki cen krajowych, polityki cel- 
nej, przystosowania do nowoczesnych warun- 
ków naszego przestarzałego ustawodawstwa 
górniczo-naftowego, oraz do odpowiedniego 
stosunku do zagranicznego kapitału. 

Polityka do obcego kapitału może być tro- 
jaka. Kraje-wierzyciele, posiadające nadmiar 
kapitałów własnych, mogą bez szkody dla swe- 
£o gospodarstwa narodowego prowadzić poli- 
tykę wrogą względem dopływu obcych kapita- 
tów. Kraje, zadłużenie których bilansuje się z 
ich dochodem i majątkiem spolecznym, mogą 
prowadzić politykę obojętną w odniesieniu do 
obcego kapitalu, kraje zaś dłużnicze, nie posia- 
dające własnych „dostatecznych środków na 
rozwój swych bogactw naturalnych i potrzebu- 
jące dopływu walut ze względu na bilans płat- 
niczo-handlowy, zmuszone są do przyjaznego 
stosunku do obcego kapitału. Polska, chociaż 
należy do tej ostatniej kategorji państw, pro- 
wadzi politykę niezdecydowanią, i raczej wrogą 
do dopływu obcych kapitałów dla zasilenia 
swego życia gospodarczego, pomimo że forma 
dopływu kapitału obcego, zasilającego gospo- 
darkę narodową, jest dla państwa korzystniej- 
szą od pożyczek państwowych, O ile godną za- 
lecenja jest ostrożność przy dawaniu koncesji 
gospodarczych obcemu kapitałowi, dając pre- 
ferencję kapitałowi przemysłowemu, przed fi- 
nansowym i kapitałowi neutralnemu przed po- 
litycznym, o tyle nieracjonalnem jest generali- 
zowanie w tak ważnem zagadnieniu i odstra- 
szanie, względnie wyplaszanie obcego kapita- 
lu przemysłowego. pochodzącego z krajów 
przyjaznych, wzgl. neutralnych: W interesach 
państwa i przemysłu naftowego, który jak to 
wyżej wspomnieliśmy, stoi przed koliecznoś- 
cią inwestowania wielkich kapitałów w. To- 
poty poszukiwawcze Ala ugruntowania swego 
pytu, polityka ta musi ulec rewizji i skrystali- 
zowaniu. Ę 

Jak ważne konsekwencje może mieć w da- 
nym wypadku racjonalny kierunek polityki 
państwa, przykładem mogą służyć Niemcy, — 
Bezpośrednio po wojnie produkcja ropy nafto- 
wej w Niemczech stanowiła mały ułamek na- 
szej produkcji. Obecnie, pomimo trudnych wa- 
runków geologicznych niemieckich złoży rop- 
nych niemieckich, dają one powyżej 50% na- 
produkcji ropnej, przyczem zbadane i od- 
wiercone zostały głównie przez kapital obcy, 


Gryt. 
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